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Charakterystyczne 
curiosum. 

P. Młynarski lansuje swoją 
kandydaturę na ministra 
skarbu, powołując się na 
opinję angielskiej finansjerjf 

Po szeregu kandydatach na ministra 
*karbu, k tórych wysuwano w obecnym 
"kresie, formalnie nieistniejącego, a je-
•Wk faktycznego, przesilenia, wystąpił 
°becnie na widownię zupełnie nowy czło 
wiek. 

Kandydatura posła Zdziechowskiego 
lak pisaliśmy, j ts t nieaktualną, podobnie 
l a k senatora Szarskiego, w związku z 
'ytuacją banku, na którego czele stoi. 

Pozostał p, Michalski, k tó ry jednako
woż posiada szereg antagonistów. 

Ten moment uważał za wskazane w y 
Przystać dr. Fel iks Młynarsk i , k tó ry w 
cha.rakterze wiceprezesa Banku Gospo
darstwa Krajowego odbył podróż do Sta 
"*\v Zjednoczonych i do Angl jL 

Nie wiadomo, na jakich opiera się za 
4adach p. Młynarsk i lansując bezpośre-
^ l o , jakoteż przez oddanych mu lud* l . 
wiadomość, iż jost on w stanie uzyskać 
z d a t n ą pomoc banków londyńskich 

warunkiem, l i obejmie stanowisko 
ministra skarbo. 

Jest to nawet na Warszawę, k tóra 
°bfituje we wszelkie możl iwe niemożli 
^ c i polityczne, zupełnie nowy sposób 
Rzucania swojej kandydatury. 

N i e 

mniej trzeba przyznać, iż nawet w 
^ważnych kołach politycznych zaczy 
?*Ją się interesować obecnie osobą p 
b a r s k i e g o . 

Naszem zdaniem, sprawę tę należało 
'V potraktować jako w ie l k i bluff. 

O i le bowiem chodzi o pomoc i inan-
wą Angl j i , to niezawodnie zostanie o 

^ udzielona z chwi lą osiągnięcia poro 
p i e n i a co do szeregu kwestj i natury 

politycznej, 
Wtedy City londyński może wydat-

7* zaważyć w naszych stosunkach, od-
^laływujac przedewszystkłem na Bank 
N«ki , 

Lansowanie pogłosek przez p. M i y -
go, i i akcja f inansowa londyń-

, & jest w ścisłej łączności z jego csobą, 
' dla wszystkich, znających tamtej-

* e stosunki, śmieszną 1 dlatego też nie 
wiana być brana pod uwagę. 

Bez zaufania na 
Załamanie psychiczne społeczeństwa jest nieproporcjonalne do 

istotnego stanu rzeczy w państwie. — Chodzi o programy, 
a nie o nazwiska. 

-:o:-

Co myśli i mówi p. marszałek Rataj o sytuacji? 
-so:-

W razie przesilenia rządowego jest on pierwszym kandydatem do teki premjera. 
( S p e c j a l n a s ł u ż b a i n f o r m a c y j n a „ I I . R e p u b l i k i 4 1 . ) 

Ĵ a samoloty wojskowe 
* p * y ł y s i ę n a w y s o k o ś c i 6 0 0 

m e t r ó w w B y d g o s z c z y . 
Bydgoszcz, 22 września. 

t, D # s l a j o godz. 8,30 rano zdarzy ła 
l 0* lotnisku bydgoskiem katastrofa 
tyl^za, a mianowic ie d w a samoloty fokowe, lecące naprzeciw siebie, zde 

się na wysokośc i 500 met rów, za 
I ^ i w s z y o siebie lewemi skrzyd łami 
mĵ ęły na ziemię. Obaj pi loci , porucz-
U Glowskl 1 p lu tonowy W i k t o r o w s k i 
t , . l l , e śH śmierć na miejscu. Aparaty roz 

f *skane. 

n ^ % 8 * t o w a n i e I n i c l a t o r a z a b ó j -
Q C e c h n o w s k l e g o w e L w o w i e 

p Lwów, 22 września. 
^8n°Hc^a

 aresztowała komunistę Igna-
Ho u oerkowicza, k t ó r y jak stwierdzo
ne* I n J d a t o r e m zabójstwa Cechnow-

N j^esz towany zajmował w par t i i ko -
^ ^ V C * B * I w y b i t a * stanowisko. 

Warszawsk i korespondent pol i tycz 
uy „ I L Republ ik i " telefonuje: 

Pan marszałek sejmu, Rataj w roz
mowie z przedstawicielami prasy w na 
stępujący sposób ujął nastroje, k tóre 
od pewnego czasu opanowały społe
czeństwo nasze: 

— W społeczeństwie nastąpiło za
łamanie psychiczne, nieproporcjonalne 

do Istotnego stanu rzeczy wewnąt rz 
państwa. Oczywiśc ie Jak zby tn i nie tak 
dawny , op tymizm nie by ł z d r o w y , tak 
obecny pesymizm Jest szkod l iwy. Trze. 
ba poprostu szukać drogi wy jśc ia z sy
tuacj i . 

W uzupełnieniu s w y c h dotychcza
sowych oświadczeń o nowych pełno
mocnictwach dla rządu p. Grabskiego, 
p. marszałek powiedz ia ł : 

— Nie wyobrażam sobie udzielania 
komuś zaufania na k redy t . Premier bę 
dzle miał okazję do wystąpienia z p ro 
gramem rządowym z racj i wniesienia 
prel iminarza budżetu na rok 1926. Są
dzę, że prezes min is t rów program ten 
w expose bardzo ścisło I bez ogródek 
w y ł o ż y . Natomiast stronnictwa będą 
mia ły także szerokie pole n ic ty iko do 
k r y t y k i tego, co się stało, ale również 
do wykazan ia się, że myślą, że maja 

pro jekty akcj i pozy tywne j . Powinna 1 
musi się znaleźć wówczas jakaś w y t y 
czna dla podciągnięcia sytuacj i państwa 
Dopiero po ustaleniu tak tyk i można za 
pytać tego lub owego pana czy też ten 
luli ów r ząd : godzisz się, czy nie go
dzisz na robotę wed ług tych ogólnych 
l in j l . T u zwracam uwagę, iż nie można 
kłaść nacisku na osoby, na nazwiska. 
W tej chwi l i chodzi Jedynie o program, 
0 sposób wybrn ięc ia z k r y z y s u . 

— A l e i dyskusja tego rodzaju w sej 
Ritp może doprowadzić do przesilenia 
rządowego 

P. marszałek roz łoży ł ręce. 
— Prasa zagraniczna pełna Jest po

głosek o p rzew idywanych rzekomo 
zmianach gabinetowych w Polsce. W y 
mieniono nawet szereg w y b i t n y c h l u 
dzi , k tó rzy miel iby zastąpić obecnych 
m in i s t rów? 

— Pogłoski te dochodzi ły I do mnie 
1 uważałem za swój obowiązek tępić Je 
niezwłocznie. 

• « 
Mimo tak kategorycznego odżegny 

wanla się p. marszałka od pogłosek o 
przesileniu gab inetowym, w poważnych 
kołach po l i tycznych sądzą, lż W razie 

odmówienia p. Grabskiemu przez sejm 
votum ufności, p. marszałek Rata] Jest 
najpoważniejszym kandydatem do ob
jęcia stanowiska promjera. Jest nawet 
zupełnie Jasne, l i wszystkie koncepcje 
polityczne oscylują obecnie dokoła Je
go osoby. 

Nowy plan sanacji skarbu 
będzie Ju ł g o t o w y w sobotę . 

Warsz . kor . „ I I . Repub l i k i " telefonują 
Min ls tcr jum skarbu przedstawi nie

bawem ciałom us tawodawczym projekt 
us taw y o sanacji skarbu. 

Pro jek t znajduje się już w oprać©--
wan lu 1 w najbliższą sobotę ma być o-
statecznie ukończony. Dotąd jednak nie 
jestjeszcze rozstrzygnięte, czy będzie 
on stanowi ł ustawę ramową, czy też 
będzie zawiera ł szereg pro jek tów usta
wodawczych . 

Przed przedstawieniem pro jek tu sei 
m o w l będzie on przedmiotem dyskusj i 
tymczasowej w radzie gospodarczej, 
k tórą rząd zamierza zwołać na podsta
w ie Istniejących j u i precedensów, a w 
sposób przewidz iany w projekcie usta 
w y o stałej radzie gospodarczej, k tó ra 
jest już przedstawiona sejmowi. 

Senat uchwalił reformę rolną. 
Poprawki ziemian zostały odrzucone. — Endecy i chadecy wstrzymali się 

od głosowania. 
Warszawa, 22 września 

Polska Agencja Telezraflacna. 

Na wczorajszym posiedzeniu senatu 
przystąpiono do dalszego ciągu głoso
wania nad ustawą o reformie rolnej., 

K ie rown ik ministerstwa reform ra i -
nych p. Radwan oświadczył, że na sku
tek przyjęcia poprawki sen. Krzyżanow
skiego (KI . Pracy) na poniedziałkowem 
posiedzeniu rząd upatruje sprzeczność 
pomiędzy art. 26 i 27. Pierwszy z nich 
przewiduje nieograniczoną odpowiedział 
ność, za i drugi ustala przepisy szacunku, 
k tórych zastosowanie samo powinno w y 
starczyć na pokrycie długu przy w y k u 
pie. Rząd obawia się, t e poprawka senn 
tom Krzyżanowskiego nakłada na skarb 
ciężary, których obecnie obliczyć nie 
można. Zaznacza, i e wszystkie ustawo
dawstwa europejskie przewidują pokry
cie długów z szacunku ustawowego. 

Marszalek. Co do samej poprawk i sc 
natora Krzyżanowskiego, to wniosek o 

wczas, gdy uchwalono sprzeczność. 
Przedstawiciel rządu wyraz i ł przekona
nie, że zachodzi sprzeczność. Proszą, a 
by Izba w glosowaniu dała wyraz, czy 
podziela to udanie, czy nie, 

Sen, Stecki , (Ch. N.) A n i regulamin, 
ani konstytucja nie przewidują reasump 
cji. W każdym razie może być ona do
puszczalna, gdy zachodzi sprzeczność do 
piero po przegłosowaniu wszystkich ar
tykułów. Gdyby to miało nastąpić zaraz 
to w tak im razie oświadczam, że w gło
sowaniu udziału brać nie będziemy, 

Sen. K in iorsk i (Zw. L. N.) oświadcza, 
że klub jego wstrzyma się od głosowa
nia. 

Senat 43 głosami przeciw 12 uznał, 
te między art . 26 i 27 zachodzi sprzecz 
ność, Wobec tego raaterję t ę przegłoso
wano raz jeszcze, Przyjęto do art, 26 po
prawkę komisj i , według k tóre j wierzytc l 
rości instytucj i długoterminowego kre
dytu w linjach zastawnych, ciążące na 
gruntach przymusowo wykupionych, z 

l reasumpcji uważam za dogu»*ezftlny wó- reguły zostają przejęta przez skarb pań

stwa, a następnie przelane pa nabyw* 
ców parceli, przyczem przejęty dług po
trącony zostaje z szacunku wykupionej 
nieruchomości, W tej poprawce na wnio
sek sen. Nowodworsk iego zastąpiono 
słowa „z reguły zostają" przez „mogą 
tyć". 

Po przyjęciu jeszcze kilku 'dalszych 
poprawek załatwiono całą ustawą, 

Przyjęto jeszcze rezolucje: sen Ko* 
walczyka o przedłożenie przez rząd u-
stawy o funduszu dla rozwoju gospodar
k i rolnej, sen. Posnera o przygotowanie 
popularnego komentarza do ustawy O re 
formie rolnej, tudzież o większą staran
ność w opracowywaniu ustaw pod wzglą 
dcm prawodawczym i językowym, sen-
Jackowskiego o przedłożenie ustawy w 
sprawie zabezpieczenia gospodarstw ro i 
nych przed nieograniczonem rozdrabnia
niem. 

Na tern zamknięto posiedzenie. Da*, 
ty następnego posiedzenia ale oznaczę* 
no, 
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. Warsz. kor. „11. Republiki" telefonuje: 
Na zjeździe ziemian, który odbyt się w sto 

llcy niedawno, wśród wielu „talnych" uchwat, 
skierowanych przeciw twórcy złotego, zapadła, 
jak mówią złośliwi, uchwala zdjęcia posągu 
Mickiewicza w Warszawie, a ustawienia na 
tymże cokole posągu p. prcmjera Grabskiego z 
napisem: 

„Prawdziwemu twórcy Dziadów — ziemia
nie". 

Hlemiecko-czesR! pakt 

Rokowania polsko-niemiec 
kie odroczone. 

D e l e g a c i p o r o z u m i e w a ł a s i ę z e 
s w y m i r z ą d a m i . 

Ber l in , 22 września. 
Delegacje polska I niemiecka do ro 

kowań hand lowych na odbytem dzisiaj 
posiedzeniu postanowi ły odroczyć dal
sze obrady do chwi l i porozumienia się 
delegatów z odnośnymi rządami w k w e 
stji dalszego postępowania. 

Samobójstwo podpułkow
nika Ludomira Zyźniew-

skiego. 
K u l ą u r e g u l o w a ł r a c h u n k i z ż y 

c i e m w d n i u s w y c h u r o d z i n . 

Warsz . kor . „11. Repub l ik i " telefonuje: 
Wczo ra j o godz. 5.30 rano, odebrał 

sobie życ ie wys t r za ł em z r e w o l w e r u 
podpu łkownik Ludomi r Żyźn iewsk i , za 
mieszkały w domu Nr . 55 p rzy u l icy 
Marsza łkowsk ie j . 

Nazwisko podpułkownika Żyźn lew-
skiego łączono ze sprawą Gląbińskicgo, 
aresztowanego niedawno w związku z 
nadużyciami p r zy dostawach wo jsko
w y c h . 

Fodpu ł kown ik Żyźn iewsk i został 
przez swoją władzę zawieszony w funk 
cjach s łużbowych ; stało się to 1 bm. 

Nieszczęśl iwy zmy ł k r w i ą plamę po
dejrzenia, padającą na mundur oficera 
polskiego. 

Osieroci ł żonę i dwoje dzieci . 

g i i H i i i i i i i i i i i i i H i i i i i i i i a 

Po zawarciu paktu gwarancyjnego mocarstw zachodnich 
czesi przystąpią do rokowań z Niemcami. 

Prasa niemiecka już kokietuje Benesza i chwali 
jego działalność polityczną. 

Berlin, 22 września. 
Wczorajsza w i zy ta posła czeskiego 

u ministra Stresemana w y w o ł a ł a w ie l 
k ie poruszenie wśród berl ińskich kó ł dy 
p lomatycznych. 

Jak się dowiadujemy minister Stre-
seraan w y r a z i ł swą zgodę na propozy
cje czeskie 1 zażąda! t y l ko piśmiennego 
potwierdzenia z Prag i . 

( S p e c j a l n a s ł u ż b a t e l e g r a f i c z n a „ I I . R e p u b l i k i ) " . 

Rokowania między Pragą 1 Berl inem Dzienniki niemieckie nie omieszkają 
poprzedzone zostaną konferencją rze- przy tej okazj i wy raz ić uznania dla dzls 
czoznawców prawn iczych , k tóra zosta łalncści dr. Benesza, k tó r y , zdaniem 
nie zwołana dopiero po ukończeniu kon 
ferencji mocarstw w Lucernie, 

Za podstawę rokowań ma służyć 
plan paktu gwarancy jnego mocars tw za 
chodnich opracowany przez rzeczo-

I znawców londyńskich. 

7850 kim. nad lądami, górami i morzami w 47 godzin 
20 minut. 

L o t t e n , d o k o n a n y p r z e z p ł k . R a y s k i e g o w r a z z m e c h a n i k i e m s i e r 
ż a n t e m K u b i a k i e m , m u s i być z a p i s a n y , j a k o o f i c j a l n y r e k o r d 

w s z e c h ś w i a t o w y . 

I 
— pod kierunkiem 

B S T A N I S Ł A W A E N G L E R A S 

l OBIADY ^ a n - p o £ & S 
S K A T A T U T od 7 — 10 wiecz. Sn 

S J A U L f A C J C Z 3dań po Zł.2.50 « 
M E N U W I E C Z O R N E 

Zupa rakowa 
Zupa pure z selerów 
Barszcz lub BULION z pasztecikiem 

— I I . — 
Szczupak w galarecie 
Pasztet tos tatarski 
Sałata z drobiu JS) 
Rozbef po angielsku kartofle frits 
Cąber barani z fasolką taa 
Gęś pieczona z jabłkami 
Sznycel cielęcy garnl 

Suflet czekoladowe ^ 
Kompot mieszany 
Ptysie z kremem. 

Od 10—4 Oancino 2 aIrakciamL ™ 

Wczora j , przez nikogo nie oczeki
wany , gdyż wyprzedz i ł wszystk ie swo 
je ostatnie depesze, 

wy lądowa ł na lotnisku mokotow-
sklem, jako zwyc ięzca wszechświato

we j s ławy , p łk . Ludoml ł Rajski , 

w raz z mechanikiem sierż. Kubia
kiem, zapisując nową chlubną kartę w 
dziejach naszego lo tn ic twa. 

Rejd ten, k t ó r y chwałą o k r y w a lot 
nika polskiego, 

został odby ty na Breguecle X I X 
o motorze 450-konnym „Lo r ra ine " , 

a w kolejnych etapach swoich przedsta 
w ia się następująco: 

Dnia 16 bm. płk. Rajski z rana w y 
leciał z Paryża , tegoż dnia lądując w 
Madryc ie , czyl i przelatuje 

1200 k im . w 8 godzin. 
Dnia 17 z rana wy lec iawszy z Mad 

ry tu , wy lądowa ł w Casablance, przela 
tując około 

1000 k im . w 6 i pół godziny. 
Dnia 18-go, wy lec iawszy z Casablan 

k i , wy lądowa ł w Tunisie, przelatując 
1800 k im. w 10 godzin 40 min. 

Dnia 19-go, wy lec iawszy z Tunisu 
przez morze Śródziemne dotarł do A-
ten, bez żadnych środków pomocni
czych i ra towniczych lecąc nad pełnem 
morzem 170 kim., czyl i dnia tego prze
leciał 

1600 k im . w 11 godzin. 
Dnia 20 wy lec ia ł z Aten do Konstan 

tynopola przelatując 

650 k im . w 3 godz. 40 min. 
Dnia 21-go rejd swój doprowadzi ł do 

n iezwykłego rezul tatu, gdyż wy lec iaw
szy z Konstantynopola o g. 10 z rana 
przez Ba łkany i d w a razy przez Kar
paty 
przyleciał do W a r s z a w y w 7 g. 30 min. 

pokrywa jąc przestrzeń 1600 k im . 
I wyprzedzając wszystk ie wys łane 

o sobie wiadomości telegraficzne. 
A w i ę c : 

7850 k im . zostało pokry te w 47 godzin 
20 minut ze średnią szybkością 170 km 
na godzinę, a przy ostatnim etapie a 
szybkością 214 k im . na godzinę. 

Rejd ten stanowi pierwszorzędny 
czyn światowego znaczenia, gdyż 
taka odległość przez nikogo dotąd w 
sześć dni nie została jeszcze pokry ta . 

Rekord osiągnięty jest tern większy 
gdyż p łk . Rajski odbył swój rejd 

na z w y k ł e j seryjnej maszynie 
z pośród dostarczanych nam przez 

Francję bez żadnych specjalnych urzą
dzeń, prócz zwiększonej pojemności r e -
zerwoarów z benzyną i o l iwą. 

Dodajemy jeszcze, iż p łk. Rajski 
sam by ł nawigatorem ponieważ leciał 
ty lko z mechanikiem sierż. Kubiakiem 

w warunkach wysoce niebezpiecz
nych, gdyż nad pełnem morzem w nie-
najkrótszein miejscu. 

Red płk. Rajskiego musi być uzna
ny 1 zapisany przez aerokluby świata 
jako oficjalny rekord wszechświatowe
go znaczenia. 

jest jedynym mężem stanu w E , , r O p ' 0 

rozumiejącym spółcześnie problemy v 
l i tyczne wschodu i zachodu. n-t" 

Głosy prasy. 
Ber l in , 22 września. 

Prasa tutejsza przewiduje, że rozpo 
częte dziś obrady gabinetu w s p r a w -
układu o bezpieczeństwie zakończa s l * 
dopiero w środę. D ługot rwałość tyCJ 
narad prasa objaśnia tern, że gab in e l 

Luthera składa się z min is t rów, nale.** 
cych do różnych part j i , k tóre z a j i n ^ 
wobec paktu bezpieczeństwa roźbiez". 6 

stanowiska. Przedmiotem narad dzis i
e

£ 
szych miała być również sprawa wczo
rajszej deklaracj i posła czeskosłowac-
kiego. h 

Organ urzędu spraw z a g r a n i c z n y -
„Taegl iche Rundschau" zbywa kro* 
czeski ironiczną uwagą, że najwidocz
niej dotychczasowe starania Czechosio* 
wac j i wzięc ia udziału w konferencji " / 
n is t rów nie odniosły skutku i d lates ' 
rząd praski powzią ł in ic jatywę rokoka ' 
z Niemcami. 

Niemcy radzą! 
n a d p a k t e m g w a r a n c y j n y " 1 

Ber l in , 22 wrześn i * 
W łonie rządu toczą się obecnie n 

rady w sprawie paktu bczpieczeńsW • 
W czwar tek ma się odbyć posiedzeń' 
rady min is t rów z udziałem p r e z y d e n 

Rzeszy Hindenburga. 
Na piątek zaś zaproszeni zostali P j f 

zesi k lubów na wspólną konferencje-
misja spraw zagranicznych P A R L A " J E L 1

0 . 
Rzeszy zbierze się w sobotę przed P 
łudniem. 

O j r v d z u , o j r y d z u , 
o j r y d z u M Ó J L M 

Marynowane 5 kg.—20 z'. 

Kiszone 5 kg.—10 zł. 

KARPACKIE 

RYDZE 
Wysyła w beczułkach 

JAN BARAN 
(Małopolska). 

Uslriyk1 

Dolne 
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j e s t p a n e m ś w i a t a . 
Wuj Sam inkasuje długi, trzymając Europę za gardło. 

Dziś, dnia 23 września, wpłynie do 
Portu nowojorskiego francuski steamer 
..Paris" w iozący na pokładzie p. Cail-
!aux, ministra skarbu I I I Republiki. 

Panu Caillaux towarzyszy dość Ucz
to komisja I eksperci i lnansowl . 

Celem podróży delegacji francuskiej 
do Waszyngtonu jest załatwienie cier
nistej sprawy długów wojennych, któ-
tych regulacji domaga się w ierzyc ie l 
Amerykański w sposób nlepozbawiony 
natarczywości. 

Przed Francją zdążyła już uregulo
wać kwestję długów Belgja, wobec 
której Stany okazały się dość łaskawe 
vak same twierdza). Przed Belgją zaś 
zrozumiała sle) ze Stanami W . Bry-
^nja, przyznając Im spore raty roczne 
MUŁEM spłaty długów I procentów. 

Odjazdowi Caillaux z Havre'u to
warzyszyły ostre ataki prasy francus
kiej przeciwko sprzymierzeńcom z za 
Oceanu. W Waszyngtonie zaś z nle-
"iniejsza. Irytacją odczytywano wcale 
"^pochlebne epitety prasy francuskiej. 

Naokoło konferencji waszyngtoń-
*KLej urosła tymczasem legenda... LE-
^nda smoka Caillaux. który wybrał 
s l« do Ameryki, by porwać I pożreć 
JTOTE runo zabiegliwych i pracowitych 
^rrnerów. 

Refrenu tego najgłośniejszym herol-
^ni stał sle znany przeciwnik Francji, 
S f ttotor Borah. Niedowierzając Coolid 
? e 'owj I ministrowi skarbu. Mallan'owl 
**oator Borab oznajmił, l i zostaje na 
c*as konferencji w Waszyngtonie, by 
!!r*eszkodzlć ustępstwom na rzecz 

Tak znęca się jadowicie nad sympli 
styczną nieco argumentacją sen. Bo-
raha (i. Tery w „l'Oeuvre". 

Cała ta batalja prasowa toczona w 
przeddzień rozpoczęcia konferencji wa
szyngtońskiej stwierdza pośrednio wa
gę, jaką będą miały te lub inne jej w y 
niki. Wyniki zaś osiągnięte przez Cail 
laux mają może skutki zarówno ekono
miczne jak i polityczne w zakresie 
dość szerokim. Zasadniczo zaś sytua 
cja przedstawia się tak. iż w razie nle-
dojścia do skutku negocjacji waszyng
tońskich, kredyt amerykański dla Eu
ropy kontynentalnej może ulec zatamo
waniu- To zaś miałoby wielorakie 
skutki polityczne i ekonomiczne. 

Stany Zjednoczone są dzisiaj tstot-

nem centrum kapitalizmu, którego 
punkt ciężkości przesunął sle z Europy 
no wojnie do AmerykL 

W roli bankiera światowego Stany 
Zjednoczone mogą dziś dyktować swą 
wolę zamykając lub otwierając wrota 
swego skarbca. 

Uświadamiając sobie swą własną 
potęgę, pozwalają sobie też kierowni
cze koła amerykańskie na ową hipo
kryzję w stosunku do Europy, którą 
oskarżają o zbrojenia, imperjalizm. 
Czynią zaś to samo zasłaniając się przy 
tern jak puklerzem doktryną Monroego 
rozszerzouą na cały kontynent obu 
Ameryk. 

Wobec rosnącej coraz w Europie 
świadomości, iż kryzysy wszystkich 

państw i krajów europejskch mają swe 
źródło w pakcie, że Europa jest niepo
dzielnym organizmem gospodarczym, 
że zasypanie chwilowe otchłani kryzy
su na jednym krańcu kontynentu nic 
jest w stanie zapobiec wybuchowi jego 
gdzieindziej — kwestja regulacji dłu
gów amerykańskich przestaje być ści
śle kwestją francuską, belgijską e tc , a 

przekształca się w żywotną kwestjc 
odbudowy lub zastoju i kryzysu dla ca
łego kontynentu europejskiego. 

Pod tym kątem widzenia rozpatry
wane konferencje waszyngtońskie mają 
i będą miały duże znaczenie nictylko 
dla zainteresowanej w nich bezpośred 
nio Francji, lecz i dla wielu Innych kra 
Jów. W . P. 

Pauperyzacja Polski spółczesnej. 
Niefortunny układ stosunków ekonomicznych podważa moralność 

społeczeństwa i osłabia jego siłę militarną. 
Taka jest opinja prof. uniwersytetu Jagiellońskiego, Adama Krzyżanowskiego. 

fancjL 

Ze STRONY FRANCUSKIEJ ZAREPLLKOWANO 
ŜTWLOCZNIE na WYZWANIE SENATORA VHŁ 

2 Francja nie może zapłacić Stanom 
J™dn. i Anglji więcej niż dostanie od 
siniec — to pierwsze. 

Nikt nie jest obowiązany czynić 
Ĵ cej niż może. Gdyby Francja zgo 

się na spłatę roczną Stanom sumy 
.b i la rdów franków t, j . tyle Ile płac. 
JWJI. budżet francuski załamałby się 
^ tym ciężarem — to drugie. 

^ fcolgja mogła była zgodzić sle na 
*runkl amerykańskie albowiem jej 

Ẑ acja finansowa była lepsza n i * sy-
|T ckł Francji, a to dzięki polityce aljan 

belgijskich nie tak chciwych Jak 
" a t l V Zjednoczone. 
(j^ipozta francuska nie trafia Jednak 
t ^ z e k o n a n i a finansjerze amerykan' 

D, H o o w jest zdania, I * Francja 
V* P*ACWT ponieważ ję) bilans ban
ita..,'*' I * 5 * aktywny, ponieważ amery 

wydają moc pieniędzy we 

f ^ t o g i wojenne Francji wynoszą ol-
n ^ I a . sumę 3 mlljardów 850 mlljo-
\ dolarów. Podarować tej sumy 
djph amerykański nie może, tembar-
L**' lak twierdzi senator Borah, by-
t>!eV° n i e c e l o w e : Ameryka pożyczyła 
\ i 1 '^ize w celu wywalczenia pokoju 

• ;lrfmn - i — « - • - -»-»-' £r<jpa zbroi się dalej. 
\ ^ G r o tak, niechaj to czyni za włas 

W*nla.dzc. 
LIT J a c y ż t 0 dziwni ludzie, cl amery-
t)JE! Zdawałoby się, że są to zręczni, 
cł»s '* P r z e z o r n I businessmenl. A tym 
l^, r

C n i obrali sobie katastrofalne lata 
lako najdogodniejszy moment 

kowania pożyczek w Europie l 

Profesor uniwersytetu Jagiellońskie 
go w Krakowie, Adam Krzyżauowski, 
znany już z kilku swoich dzieł ekonomi
cznych, napisał świeżo książkę, niewiel 
ką rozmiarami, ale bogatą w treść, któ
ra powinna zwrócić na siebie najżyw
szą uwagę naszego świata zarówno gos
podarczego, jak politycznego. 

Książka ta, wydana przed tygodniem 
nakładem krakowskiej spółki wydawni
czej, nosi tytuł „Pauperyzacja Polski 
współczesnej" f bystrą analizą sięga w 
w głąb zarówno przyczyn t«go zjawiska, 
jak jego objawów w naszem życiu pań
stw owo-gospodarczem — wykazując je 
u a w et w tych faktach, których opinja 
ogółu nie wiąże z naszem powojennem 
zubożeniem. 

Z tego ujęcia kwestii wynikają zara
zem niejako automatycznie środki za
radcze, gdyż lapidarne a ścisłe charak
terystyki źródeł, przyczyn I skutków 
„same w sobie" niejako „palcem wska
zują"' t ak ie kierunek naprawy 

Z charakterystyk tych te i przytacza
my obecnie niektóre, rezerwując sobie 
zarazem jeszcze powrót do wywodów te 
go dzieła, w obecnej zwłaszcza chwili, 
istotnie niezwykle „aktualnej", 

V 
Tak więc przedewszyslkiem mowa o 

początkach naszej gospodarki, a raczej 
polityki gospodarczej, i o przyczynach, 
dlaczego ona takie, a nie inne prryjęla 
u uąi formy. 

„W chwili odrodzenia ojczyzny stać 
nas było na wybitnych wodzów 1 polity
ków — poskąpiły nam nieba natomiast 
administratorów 1 finansistów. Nie dosz
ła do głosu burżuazjn, nieliczna w Pol
sce, mało wpływowa, po części znajdują 
ca się poza nawiasem życia narodowe-

{[o, bo obcoplemienna. Zabrakło iywlo-
u najbardziel ekonomicznie 1 linausowo 

uświadomionego z racji flw*go stanowi 
ska". 

„Wybitną role w budowaniu pań
stwa POLSKIEGO odegrała Inteligencja, któ 
ra wzięła tak zaszczytny udział w zbroj
nej walce o niepodległość, Inteligencja 
uboga — element finansowo mało uświa 
domiony zainteresowany raczej w mno
żeniu posad i wydatków, niż w oszczęd-
nem szafowaniu groszem publicznym. 

Jak przyszło u nas do Inflacji 1 jakie 
są jej skutki: 

„Przejęliśmy politykę finansową po
bitych nieprzyjaciół — nie poszliśmy za 
przykładem zwycięskich sprzymierzeń
ców, choć mogliśmy postąpić Inaczej. 
Uniknęły inflacji państwa znajdujące 
się w trudniejszych warunkach, dzięki 
energji i znajomości rzeczy u lud^i «r»rn-
wująeycl ster rządu. W Wperinlkcjo w 
wartościowanie życia gospodarczego 

Estronomicznemi cyframi popadły Nlem 
cy, Rosja, Austrja, Węgry, a z pośród 
Aaństw zwycięskich jedynie Polska. 

Zwiększyliśmy zubożenie wojenne nad
mierną Inflacją"... 

„...Jeszcze w roku 1923 nic brakło 
naiwnych, wmawiających w siebie i w 
innych, że społeczeństwo jest bogate, a 
tylko skarb pusty. Dziś pauperyzacja 
ogólna stała się oczywista, — zachodzą 
tylko wielkie różnice w osądzaniu je 
przyczyn i rozmiarów". 

Czem jest wojna, dlaczego prowadzi 
do zubożenia 1 jak sama siebie wobec te 
go zjada — istotna bowiem „siła wojen
na" polega, także tylko na potędze gos
podarczej, a n»e na liczebności 1 „wy
szkoleniu „armji". 

Gospodarczo rzecz biorąc, wofna 
nic . — — - X - , ~t 

nie jest niczem Innem ,jeno oderwaniem 
przez władze państwowe szeregu ludzi 
cd warsztatów produkcyjnych, a zara
zem ogromnem zwiększeniem konsumeji 
militarnej, którego państwo nie równo
waży w dostatecznej mierze ogranicze
niem innej konsumeji. 

„... Wynika stąd, że zubożenie wojen 
ne pochodzi z dwuch źródeł: z powięk
szenia wydatków { ze sposobu ich finan 
sowanła. To drugie źródło zubożenia 
uważam za główne, bo trałia bezpośred 
nio w trwałą podstawę zamożności, go 
dząc w oszczędność społeczeństwa". 

„Wojny są walką nictylko z wro
giem, ale także z oszczędnościami włas 
nych obywateli". 

Niefortunny układ stosunków okono 
ndcznych nietylko podw*ża moralność 
społeczeństwa — osłabia on także jego 
silą militarną 

Niczego stą nie nauczyli z przebiegu 
ostatnie] wojny ci, co ciągle jeszcze za 
rzecz główną uważają ilość żołnierza i 
domagają się długiego szkolenia ple* 
choty. 

Przyszła wojna będzie niewątpliwi* 
przedewszystkiem wysiłkiem ekonomi

cznym, o wszystkiem rozstrzygnie przy 
gotowanie techniczne, które przecież 
zależy od zamożności społeczeństwa' < 

„wojna jednak — jak stwierdza 
prof. Krzyżanowski — stała się w ca
łej Polsce nawrotem do dawniejszej ma 
lej wydajności pracy ekonomicznej. Na 
ziemiach Polski ponownie rozgościło się 
życie nad stan. 

Amerykanie naprzykład żyją skrom 
nie, choć wydają dużo, choć ani samo
chód, ani radjo nie są dla nich zbytkiem 
lecz codzienną potrzebą, ponieważ zna 
czną część dochodów zaoszczędzają. 

W porównaniu z nimi my bytujemy, 
jak nędzarze, — a przecież to nie oni, 
lecz my żyjemy nad stan. W dodatku 
u nas „zmalała konsuaicls moralni* 1 bJ 

gienicznie uzasadniona, natomiast utrzy 
mała się na dawnym poziomie, A nawet 
wzrosła konsumeja dóbr zbędnych^ c * y 

też wprost szkodliwych. 
Wiele pań u nas konsumuje więcej 

pończoch jedwabnych i złych perfum a 
mniej koszul i mydła, niż przed wojną. 

Dbamy bowiem tylko o zachowanie 
pozorów świetności, staramy się o impo 
nujące fasady, po za któremi ukrywamy 
upadek kultury'. 

„Ostatnia wielka wojna zubożyła 
wszystkie społeczeństwa świata, nie wy 
łączając neutralnych — jakkolwiek nie 
brak głosów dowodzących, że wojna 
wzbogaciła Stany Zjednoczone kosztem 
Europy, 

Jednakże trudno sobie wyobrazić — 
jakim sposobem ruina dobrego klijenta 
mogłaby trwale wzhogacić jego do
stawcę. 

Przecież Europa przed rokiem 1914 
była doskonałym odbiorcą towarów, wy 
twarzanych w Stanach Zjednoczonych 

— jakże mogło jej zubożenie wzbogacić 
Stany? 

Tak samo zubożenie Polski w latach 
1914—1925, wydaje się koniecznym wy 
niklem zubożenia rosjan i niemców, na
szych głównych odbiorców i dostaw
ców — aczkolwiek wojna narazde Pol
skę ekonomicznie mniej podcięta, niż 
Rosję i Niemcy. (Atoli Niemcy w roku 
1924, okazały większą zdolność ragena-
cyjną, ni* Polska). 

Ubytek kapitału w Polsce był w zna 
ozne) mierze wynikiem zwiększenia sa 
moatarczalnoici gospodaresei siom pol
skich pod naciskiem wypadków oraz po 
więkistnia majątku państwa, lako ta
kiego, 

Dobrobyt nowoczesnych społeczeństw 
Jest w wysokim stopniu uwarunkowa* 
ny ożywioną wymiana kapitałów, ludzi 
J towarów. 

wojna oraz inflacja zubożyły Polskę 
bo uczyniły nai społeczeństwem bar
dziej samestarczalnem i to w każdym 
z trzech punktów stycznych współżycia 
ekonomicznego w grę wchodzących. 
Społeczeństwami bogatemł są społeczeń 
stwa o ożywionej wymianie i o małem 
skupieniu majątku w ręku państwa, Je 
dnem z ważnych źródeł pauperyzacji 
Polski współczesnej jest powiększenie 
w latach krytycznych majątku państwo
wego, którego deficyty pokrywane są 
nadmlernem wyśrubowaniem podatków-

Zwolennicy poglądów, jakoby Pol
ska była bogata, bo ma „bogactwa na-
turalnei', niejednokrotnie zalecają- samo 
starczalność jako środek dalszego wzbo 
gacenia Polski i przejmowanie erŁedeię 
biorstw przez państwo. Nie podzielana 
tych poglądów". W . R-
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P i ą ć b e z s e n n y c h n o c y . 
Dla zbadania skutków bezsenności, dr. Kleitmann „czuwał" 

w ciągu 115 godzin. 
Niezmienność temperatury jest najgroźniejszym 

objawem i może spowodować nawet śmierć. 
chciał odpowiedzieć na zadane mu pyta 
nie, i odczuwał straszny głód, ale był 

Spowiedź spółczesnej 
dziewicy. 

Naprawdę nie Jestem zazdrosna I tycz* 
moim siostrom wszystkiego najlepszego, ale gdy 
wracam z kina, gdzie za każdym razem musze 
patrzeć, iak bohaterka dramatu wygrywa „w 

Dr. Nataniel Klei tmann, drogą doświad 
czeń na własnym organizmie, udzieli ł 
odpowiedzi na niezwykle ciekawe z f i 
lozof i czi i jgo punktu widzenia pytanie: 

Jak długo cz łowiek może wytrzymać 
bez snu? 

Tak zwane „bezsenne noce", na k tó 
re rzekomo cierpią l iczni pacjenci, nie 
wytrzymują k r y t y k i prawdziwie nauko
wego badania. Rozchodzi się w tych 
wypadkach przeważnie ty lko o godziny, 
przerywane conajmniej podobnym do 
sryj stanem, które fantazja chorego w y 
olbrzymia do ,.wieczności". 

D- rowi Kle i tmannowi udało się jed 
nak przy nadludzkich wys i łkach nie za 
snąć w ciągu pięciu dni i czterech nocy 
t. j , przez 115 godzin. 

Nie ulega wątp l iwośc i , że mamy tu 
do czynienia z sprawdzonym rekordem 
bezsenności. Dwt icb zmieniających się 
n<;ystentów czuwało bowiem bez przer
wy nad tem, by dr. Klei tmann nie za-
S iąt. 

0 przebiegu swej wa l k i ze snem opo 
., iada dr. K. co następuje: 

Przez pierwszą noc była to drobnost 
: t, ktćfra jednak następnie stawała się 

trudniejsza, z godziny na godzinę. 
Pierwsza doba nie pozostawiła żąd

ny c*- szczególnych wrażeń. 
1 nic dziwnego! Niejeden cz łowiek 

po nieprzespanej nocy szedł do pracy, 
! rzyozem o jak icrkolwiekbądz zaburze-
l i śch w organizmie nie mogło być 
:;iGWy. . 

Dzień po pierwszej bezsennej nocy 
.-../'i dr. Klei tmann, jak każdy hulaka. 
C u] się nieco zmęczony, ale całą 

<H pracę wykonał normalnie. 
Natomiast,,, czuwanie przez drugą 

kształtowało się już znacznie ^tru 

Wie lk i wysi łek w o l i okazał się nie 
/i>ndnym. Przerjewszystkiem nad ira-
nem, między 2 i 4, gdy spokój nocy i sen 
otacza ś\viat„ asystent musiał niejedno
krotnie tarmosić objekt doświadczenia, 
aby mu nie pozwolić zasnąć, 
% Pr. Kle i tmann mówi : 

— Łatwo mi by ło siedzieć z otwar-
temi oczami, gdy wzrok mój padał na 
coś, co mogło wzbudzić zainteresowa

nie; wówczas jednocześnie w moim móz 
gu budziła się świadomość, że za wszel 
ka cenę musze crutwaĆl 

Oczywiście, ŻC podczas trzeciej rwey 

ta świadomość była jeszcze intensyw 
niejsza. 

Dr. K le i tmann przyznaje, że bez po
mocy asystentów;, którzy mu nie pozwa
lali zdrzemną^ się, nie zdołałby stawić 
czoła przemożnej sile snu. 

Obecność tego „przeszkadzacza" i ry 
towała d-ra Kleitmanna, a jednak zda
wał on sobie sprawę, że jeśli ten towa
rzysz oddaliłby się na jedną minutę, ek
sperymentator zasnąłby snem kamien
nym. 

Wielokrotnie nawet błagał swego 
złego ducha,, aby go zostawił w spokoju, 
chociaż na początku eksperymentu wy
dał mu wręcz odwrotne, kategoryczne 
instrukcje. 

Perswazje asystenta, k tó ry mu to 
przypominał, uspakajały nieco d-ra 
Kleitmanna. 

Aż wreszcie nastąpiło u czuwające
go tak potworne osłabienie w° l i , że nie 
mógł wykonać absolutnie żadnej pracy. 

Wystąp i ły pierwsze symptomaty. 
Kleitmann nie był w stanie napisać 

trzech czy czterech słów, litery wycho 
dziły krzywo, pojęcia gmatwały się i 
myśli zatracały wszelki związek, 

Nadeszła czwarta noc,, która, w c dlug 
słów doktora, była dlań męką najstrasz 
niejszą. 

Nie by ł do niczego zdolny; opano
wała go w całości jedna myśl — spać — 
która stała się niebawem swego rodzaju 
idea f ixe. 

Napewnoby jej uległ, gdyby asystenci 
nie wpadl i na myś zaprowadzenia go, a 
raczej zawiezienia do nocnego lokalu, 
w którym śpiewano i tańczono, 

— Asystenci miel i niełada pracę — 
tw ie rdz i dr. Klei tmann — by mi nie po
zwol ić zasnąć w samochodzie po drodze 
do lokalu. 

Środek okazał się skutecznym. 
Śpiew i tańce w kabarecie pochlo-

nę ł yuwagę d-ra Klet imanna. 
Widział wszystko, ale , jakby przez 

zasłonę". 
M i m o to udało mu się opanować 

zmęczenie i czuwać jeszcze k i l ka go 
dzin. 

A l e gdy go następnie sprowadzono 
do domu, był „skończony". 

Oczy paliły nieznośnie i nie ulega 
wątpliwości, że spałby nawet w stojącej 
pozycji. 

Wyseplenił coś niezrozumiałego, gdy 

zbyt zmęczony, aby coś przełknąć. 
Długotrwała bezsenność zużyła z je

go ciała niesłychana ilość kalorjji. Na
stępnego dnia dr. Klei tmann zapadł w 
stan zupełnej apatji i trzeba było do
świadczenie przerwać. 

Piątego dnia czuwania o godz, 10-ej 
wieczorem zaniesiono go do łóżka. 

Po up ływie dziesięciu sekund zasnął 
nawet nie drgnąwszy. 

Dopiero po 10 godzinach głębokiego 
snu dr. Kleitmann obudził się, nie czując 
przytem żadnych skutków eksperymen 
tu, prócz niewielkiego zmęczenia. 

Po dwuch dniach normalnego t rybu 
życia zniknęły wszelkie ślady przetrzy
manego wysiłku, 

Podczas całej 115-godzinnej bezsen
ności lekarze badali temperaturę i ciś
nienie k r w i czuwającego. 

Temperatura przez cały czas nie ule 
gła żadnym zmianom. 

M a to doniosłe znaczenie, bowiem 
w normalnych warunkach temperatura, 
jak wiadomo, wykazuje pewne wa 
hania. 

Dr, Kleitmann osobiście uważa, że 
ta niezmienność temperatury jest naj
groźniejszym symptomatem bezsenności, 
mogącej wskutek tego zakończyć się 
śmiercią, 

Chemicznych zmian, k tóre uważano 
dotychczas za skutk i bezsenności, pod
czas tego doświadczenia nie zaobserw° 
wano. 

Natomiast stwierdzono zmniejszenie 
się ciśnienia k rw i , tudzież zwolnienia 
tętnic i oddechu. Dr. E, S. 

P o k ó j 
z o d d z i e l n y m w e j ś c i e m 
ładnie umeblowany, z elektryczno
ścią i wygodami, dla inteligentnego 

izraelity 

z a r a z d o w y n a j ę c i a . 
Oferty aub. „Śródmieście" do adm. 

m 
kl los" w postaci znakomite] partii, w dodatku 
z zupełnie przyzwoicie wyglqdajqcyra chlopcctUi 
to musze z ręką na sercu przyznać, że troebe 
mnie to złości. 

Nie wiem, czy filmowi narzeczeni są mnie) 
wymagalni, czy też mniejsza Jest konkurencja 
ptcl pięknej? 

Diabli wiedza, dlaczego sic tak dzieje. 
W każdym razie przeważnie wystarcza, 

gdy skromna dzieweczka z ludu opiera sle o P'° 
tek rodzicielskiej chatki 1 wierne spojrzenie topi 
w przemyślnych oczach hrabiego, lub przynaj
mniej wielkiego przemysłowca, którego defekt 
w samochodzie zatrzymał w te] okolicy; alb° 
też odważny, wytworny -sportowiec ratuje ta
kie poczciwe dziecko z wielkiego nlebezpleczcti 
stwa natury fizyczne], względnie moralnej. 

Ale stale I zawsze tak sle w nią zagapią, * ' 
żadna przeszkoda nic jest mu zbyt trudna ' 
żadna odległość zbyt wielka, aby swa ubóstw'* 
ną przycisnąć do serca I natychmiast wprowa
dzić do swego pałacu, urządzonego oczywiści' 
z największym komfortem. 

Taka dziewczynka nie dba o minimum watf 
ani o indywidualizm w szminkowanlu sle: 
nie wymaga od nie], aby miała talenty towarzy 
skle 1 z lcb pomocą poprawiała przeznaczenie* 

Poprostu Jest, płacze, lub śmieje sle, 
dnie z wymaganiami roli, 1 łapie „go". Wobec 
tego: 

Gwiżdże od dzisiaj na głodówki, sport, kn&* 
cową, chłoplęcość, złoto pończochy, które s" 
co chwile psują, wogóle na wszystkie tricki r C ' 
żyserskle. 

Metoda ta Jest licha warta. Musze stwier
dzić, że te wykplwane przez nas „ciepłe k ' u ' 
skl" zaczynają ml powoli Imponować. 

Wywatowane, Jak należy, swem różowe"1 

ciałkiem oczekują w spokoju ducha biegu W)" 
padków, z uśmiechem współczucia przyślą 0 ^ 9 

sle naszym wysiłkom i zdają sle mówić: 
— Tylko bez zazdrości. Kto ma, niech 

ma! Dzięki Bogu prawdziwi smakosze Ida n a 

całego I wolą przerastaną krzyżówkę, 1 , 1 

wasze stare gnaty! 
I mają rację. 
Sądzę, moje panie, żc wartałoby raz spr° D f t 

wać co następuje: 
Pozwolimy rosnąć wszystkiemu, co rosną1 

chce, będziemy się zachowywały naturalnie, 
bez „nerwów", „wstrząsów" I ]ak się tant »° 
wszystkie piękne rzeczy nazywają, zacznie'10' 
hołdować „nleszmlnkowanej" prawdzie W' 
jąwszy dyskretne dozy pudru I karminu). ° 0 ' 
kryjemy swe ciało szatami normalne] długo-' 
zredukujemy tańcujące wieczorki I podwlccz°r' 
kl do minimum I będziemy omtiać zdaleka » c b ' 
rurgów duszy" I „liypcrintclektuallstów bez Kr' 
sza przy duszy"! 

Pozatem chadzajmy nadal pilnie do k' l , a' 
patrząc uważnie... Jak się to robi. 

Czy nie uważacie, że wszystko to jest Jedfl 

cześnle doskonałą reklamą dla kina? Mery* 

I 
I I 
i i i i 

Z teatru miejskiego. 
-:o: 

s i c i e k l a mi przepióreczka".. 
Komedja w 3 aktach Stefana Żeromskiego. 

R e ż y s e r o w a ł p . R y s z k o w s k i . 

Ody Żeromski z t rag icznych przeżyć 
i a m d n, w y k u ł sp iżowy posąg, k tóremu 

i Im Sr) „Przedwiośnie" , rzuc i ł y się na 
. o kruk i i w rony , b y go rozdziobać... 
Cli ;,uio insynuować sympatję, a mo 
i miłość do bolszewizmu p isarzowi , 

i r y od zarania swej działalności po 
j iś dzień chce naród polski „dźwignąć 
i zczęślrwić", „ ca ł y świat n im zadzi-
wic . 

Najw iększy pisarz polski i n iewątp l i 
w ie jeden z najgłębszych twó rców świa 
ta, pragnie z piersi zbolałej zanucić w 
wolnej , wskrzeszonej Polsce „pleśń 
s *częśli WĄ*'» 

1 Żeromski , k t ó r y swemi orlemi 
skrzyd łami dziesiątki lat szybuje wśród 
i b loków społecznych i narodowych za
gadnień — zauważył , że brak współcze
snej Polsce inelodji do tej „p ieśni szczę
ś l iwe j " . 

W t e d y w y r z u c i ł z siebie spowiedź: 
„Przedwiośn ie" , w k tóre j narodowi za
rzuca, że drogę, prowadzącą do gmachu 
szczęścia narodowego zawala — bary 
kadami. 

I g romkim głosem w o ł a : Baczuość! 
Usuńc ie 'p rzyczynę powstania barykad, 
a one szybko same przez się runą. 

Oto cz łowiek, słusznie zwany Sumie 
niem Polski , błaga naród i część źle go 
rozumie, mimo, że cała jego twórczość 

to jedna wie lka , wszechogarniająca tę
sknota za ideałem; jedno wie lk ie , boles
ne pytanie, dlaczego społeczeństwo nie 
dosięgło tych w y ż y n , by ród ryce rzy 
bez skazy — ród Judymów i Przelęc-
kich — rozrósł się, jak dąb roz łożysty , 
którego zielone, słoneczne gałęzie roz 
postar ły się nad całą Polską. 

Ideolog społeczny, k tó ry mierzy jed 
nostkę stopniem jej użyteczności dla spo 
łeczeństwa zrobi ł ze swej „ komed j i " 
(jakże bolesnej „ k o m e d j i " ! ? ) logiczne 
ogniwo w z ło tym łańcuchu swej pracy 
twórcze j . 

Żeromski rzuca na pastwę w y r z u 
tów sumienia młodego, dzielnego, rzut 
kiego i pożytecznego Przełęckiego, gdy 
w nim zrodzi ło się głębokie uczucie do 
prześlicznego kw ia tka wiejskich n iw, na 
uczycielki ludowej , którą szał mi łości 
przemocą pcha w jego ramiona. 

Oboje są niewinni , ale u Żeromskie
go musi działacz społeczny nieskażoną 
posiąść etykę, k r ysz ta łowy charakter, a 
miłość Przełęckiego łamie i niszczy mę
ża wiośniano uroczej Doro ty i to wys ta r 
cza... 

Dlatego musi Przełęcki dusić się w 
t ragicznym splocie zdarzeń — musi ode 
grać komedję, że jest nikczemnym ła j 
dakiem, byle ty lko nic zburzyć szczęśli
wego gniazda małżeńskiego Smugoniów 

i napowrót wprowadz ić tam spłoszoną 
ptaszynę miłości.. . 

Dzik iego prostaka Smugonła zdru
zgotałaby tragedja małżeńska, a uczony 
f i zyk znajdzie wś ród cierpienia ukoje
nie w nauce i p racy społecznej. 

Znamienne dla Żeromskiego są ostat 
nie s łowa komedj i , k iedy Przełęck i , znę
kany i zbolały, z duszą, rozdartą cier
niem zgryzoty , że mu uciekła przepió
reczka — nawołuje Smugonia z energją 
i przekonywującą mocą, b y w y t r w a l e , 
nieznuźcnie pracował dla dobra społe
czeństwa! 

Skłonny do pesymizmu Żeromski 
o tw iera w .Przepióreczce" optymistycz 
ny w idnok rąg : społeczeństwo niety lko 
dzielnego Przełęckiego nie straci , ale i 
cichą, skromną, niemniej usilną pracę 
nieco scharńialego Smugonia zyska. 

Gcnjalny prozaik nie jest gcnjalnym 
dramaturgiem. 

Konstrukcyjne w a d y powieści nagra 
dza stokrotnie czy to zawrotnie piękne-
mi oszałamiającemi opisami p rzy rody , 
czy to bezdennie głęboką, przesubtelną 
wnik l iwośc ią psychiczną i t. d. i t. d. 

W dramacie nie umie jednak zacie 
rać usterek. Dorota mów i , nawet w 
chwi lach wyb i tn ie uczuciowych języ
kiem napuszonym, strzępami lek tury 
(prawdopodobnie zaczytuje się w Mnisz 
kównie), a to jest .czasem nienaturalne; 
profesorska dyskusja drugiego aktu jest 
nieco za d ługa; nawet zasadnicza scena 
„Przep ióreczk i " , , dotycząca wie lk ie j 
przemiany duchowej bohatera, zdecydo 
wanego rzucić się w ogień cierpień oso
bistych, jest z punktu widzenia sztuki 
scenicznej za mało uzasadniona; nie pa
t r zymy bowiem na wewnętrzne starcia, 
poprzedzające tę decyzję. 

M i m o t ych usterek działa „ P r z e p i j 
reczka" z sugestywną mocą; ból i H 1 ' ' 
łość oddaje Żeromski z ogromną znaP' 
mością duszy ludzk ie j ; jest w tej k o m e ' 
dj i rozmach i potęga s łowa, które O' 
mogą przejść bez silnego wrażenia. . 

W a l o r y komedj i , k tó ra wstrząsnę 1 ' 
całą w idown ią , potęgowała wysoce 
teligentna reżyserja p. Ryszkowsk les^ 
estetyczna, s ielankowo spokojna wys*f 
w a p. Kudewicza i precyzyjn ie starań'' ' 
gra. l i 

P o r w a ł publiczność p. W o s k o W 
lepszy 

(tak. 
niedościgniony Smugoń, 
lepszy!) od Jaracza. 

Taka bi ła głębia z te j kreacj i , TE PT™ 
kuwa ł od pierwszej do ostatniej sceur 

P. Szymański w g łównej ro l i I [ z 

łęckiego może za bardzo podkreśla' . 
czuciową stronę swej duszy, ^ " l l f y -
każdym gestem, każdem słowem ( 

g rywać nutę społeczną. W całości • r o ^ 
zostawić niezatarte wspomnienie-
Ozy lewska, by ła mi lą, rozkochana K 
łąbką, bardziej zdolną do tonów 
w y c h , niż s i lnych. ł v l l K 

Za dużo afektaejh a za mało d y s i y

k a 

cji u jawni ła świetna zresztą a r t 5 , 7 a c 
k rakowska p. Żmi jewska, k rew* 
księżnę. . ?e 

Wprost n iezrównanym okazał s;e 
spół profesorów, k tó ry — gotów <es' t ę . 
uroczystą przysięgę złożyć — " i c stro
puje s ławnym scenom w Teatrze • 

Widać, że dyrekcja pp. S z y f o J ^ f l 
Gorczyńskiego płynie pod bandera ^ 
ku artystycznego. Publiczność »° j f ) . . 
może nareszcie przestanie być P r z ^ 
reczką. która dyrek torom naszego 
at ru ucieka w proso... „ „„«,, 

D r . W . F a , , e K 
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Nowy kurator. 
Dr . J a r o s z p o ż e g n a s i ą d z f ś z e 

s w y m i s p ó ł p r a c o w n i k a m l . 

P. Owiriski obejmuje urzę
dowanie. 

W dniu wczorajszym dotychczasowy 
kurator szkolny dr. Jarosz po raz ostatni 
urzędował w 'Kuratorjum, a dziś przyj
mie prywatnie swych dotychczasowych 
współpracowników, by się z nimi poże
gnać. 

W dniu dzisiejszym urzędowanie obej 
mie nowy kurator p. Owinski , k tóry za
wiadomił kuratorjum o swym przyje
ździe i objęciu stanowiska kuratora w 
Lodzi. 

Równocześnie nastąpi przedstawienie 
"owemu kura torowi urzędników kura
torjum, jak również poszczególne organi
zacje odwiedzą nowego kuratora. (b) 

Obcokrajowcy, 
*• k t ó r z y chcą n a d a l p o z o s t a ć 

w P o l s c e , 

winni złożyć podanie o no
wą kartę pobytu. 

Władze administracyjne przypomi
nają, że wszyscy obcokra jowcy, posia
dający ka r t y pobytu w inn i przynajmniej 
na 14 dni przed up ł ywem terminu ich 
ważności złożyć podania w komisaria
cie rządu o nową kartę lub o przedłu
żenie je j . 

Podania złożone po up ływ ie terminu 
Ważności posiadanych kar t pobytu nie 
będą rozpatrywane, a obcokra jowcy ci 
zostaną wysiedleni z granic państwa. 

Wojskowi, 
p r a g n ą c y s p ę d z i ć u r l o p p o z a 

g r a n i c a m i k r a j u , 

ttiuszą uzyskać zezwolenie 
ministerstwa spraw woj

skowych. 
Wszyscy wo jskowi zawodowi , pra

gnący w czasie urlopu wyjechać za
granicę, muszą uzyskać zezwolenie m i 
nisterstwa spraw wo jskowych . 
, Podania należy składać drogą stuż-
•jową przez najbliższą zwierzchnią w ł a 
j*żę, zaś paszporty zarówno z w y k ł e jak 

ulgowe wyda ją władze administ racyj -
^ y w i l n e . (b) 

O odroczenie 
* łu«by w o j s k o w e * n a p o d s t a w i e 

a r t . 6 0 

nalany zwracać się do 
komisarjatu rządu. 

Na podstawie art. 60 ustawy o P° -
^' szechnym obowiązku służby wojsko-

e j komisarjat rządu oddział administra 
nny podaje do wiadomości mieszkań-
°fn m. Łodzi, że wszelkie prośby osób 

^ 'nteresowanych o odroczenie służby 
°lskowej należy składać do komisarja 

Interesy lorda Barby w Pabianicach. 
Jak Francis Willey lord of Barby siecią długów omotał Kindle-
rów? — Nęcące pokusy i twarda zachłanna rzeczywistość. — 
Sprzedaje tanią wełnę po słonych cenach.—„Proszę mi oddać 60 

procent swego majątku!" 
Arcyciekawa sprawa przed forum sądu handlowego w Łodzi. 

^ ą d u na m, Łódź, a nie do minister-
a spraw wojskowych. (b) 

Do Gdańska 
* n ° g ą w y j e ż d ż a ć t y l k o c l , k t ó r z y 

m a j ą 
qowód osobisty z ustaloną 
Przynależnością państwo

wą polską. 
Komłsarjat rządu zawiadamia, że 

t * f t z punkty kontrolne przy wjeździe 
jjpptorjmn w. m. Gdańska przepuszcza-
^ S a . ty lko c i obywatele polscy, którzy 
* 'myś l konwencji polsko - gdańskiej bę-

w, posiadaniu ważnych dowodów oso-
M

s l Y c h z rubryką „przynależność pań-
S w a polska*. .W 

Na wczorajszej sesji wydz ia łu han 
dlowego sądu okręgowego by ł ponów 
nie rozpa t rywany s łynny o preceden-
ta lnym dla Łodzi znaczeniu proces tow 
akc. w y r o b ó w półwełn ianych R. K in -
dlcr w Pabjanicach contra „Francis 
W i l l ey and Co w Brat fordzie. 

Przewodniczy ł rozprawie sędzia Da 
l ig, w asystencji dwuch sędziów han
d lowych. Dla orjcntacji przypominamy 
pokrótce poprzednie fazy procesu. 

Lekkomyślny kontrakt 
z anglikami. 

Pierwsza wys tąp i ła na drogę są
dową f i rma Kindler, k tóra nie mogąc 
normalnie prowadzić swego przedsię
b iorstwa na skutek kompletnie rujnują-
cje ją u m o w y zawarte j z f i rmą Wi l l ey , 
wnosi ła o wyznaczenie zarządcy sądo 
dowego. K rok ten miał poprzedzić nie
chybne bankructwo — wskutek lekko 
myślnego kont rak tu z zachłanną angiel 
ską f i rmą, która, nawiasem mówiąc, 
wyrosła na przedwojennych stosunkach 
z Kindlerem. 

Żądanie f i rmy Kindler zostało w ó w 
czas przez sąd odrzucone. 

Ponowna rozprawa odbyła się w 
styczniu b. r. na skutek powództwa an 
gielskiej f i rmy , wnoszącej o : 

1) rozasądzenle od firmy Kindler 100 
tysięcy funtów z tytułu zaprotestowa
nych weksli, 

2) poddanie należących do tow. akc. 
wyr . półwełnianych R. Kindler 5 nleru 
chomoścl pod przymusowy zarząd sek-
westratora, wskazanego przez firmę 
Willey. 

To ostatnie żądanie opierało się na 
akcie z dnia 9 marca 1923 roku, w k tó 
r y m f i rma Kindler d la zabezpieczenia 
wierzytelności angl ików zapisała na hi 
potokach swoich nieruchomości kaucje 
w wysokości 150,000 funtów szter l . , W 
tymże akcie t ow . akc. R. Kindler zgo
dziło się na warunek, że w razie przy 

musowej l icytacj i wszystk ie posiadane 
nieruchomości zostaną sprzedane łącz
nie, z oznaczeniem początkowej ceny 
l icytacyjnej na 600 mi l j . marek"polskich 
bez, przeprowadzenie szacunku sądowe 
go; następnie f i rma Kindler zobowiążą 
ła się do udzielania powodowi p rawa 
poddania powyższych nieruchomości 
pod p rzymusowy zarząd osoby trzeciej 
wskazanej przez Francis W i l l e y and Co 

Dzieje bezwalutowych 
weksli. 

Sąd powódz two angielskiej f i r m y od 
dali ł , w toku rozprawy wyszło bowiem 
na jaw; że weksle Wllley'a były bez-
walutowe. Były one wydane przez fir
mę Kindler jedynie w tym celu, aby 
angielski kontrahent zgodnie ze swą pro 
pozycję mógł w rękach swych skupić 
wszystkie angielskie długi pabianickiej 
firmy. W przeciwnym razie weksle mia 
no zwrócć. Firma Wil ley uregulowa
ła jedynie 12 procent długów angiel
skich z drugiej zaś strony uniemożli
wiła Kndlerowi dalszą egzystencję gdyż 
nałożona kaucja pozbawiła ją widoków 
na uzyskanie kredytu. 

W kwie tn iu br. nastąpiło ogłoszenie 
upadłości f i rmie Kindler, na żądanie 
warszawsk ich w iprzyc ie l i . Data rozpo
częcia upadłości oznaczona została na 
początek br. 

Na wczorajszej rozprawie grupa ak
cjonariuszy t o w . Kindler wnosi ła o 
cofnięcie daty o twarc ia upadłości do 
29 stycznia 1923. 

Pierwszy protest Kindlera. 
Pełnomocnik grupy tej, która jeszcze 

przed wojną u lokowała w firmie Kind
ler 100 tys. rb., mec. Słonimski uza
sadniał żądanie swych mocodawców 
tą okolicznością, że już w styczniu r. 
1923 został zaprotestowany w Amery
ce pierwszy weksel Kindlera. Rzecznik 
powodów prosi ł syndyka masy o po-

Żle zrozumiana oszczędność! 

Chciał oszczędzać na P.K. O. 
„Szlachetny" zamiar swój odpokutuje w więzieniu. 

Przy u l . Narutowicza nr. 45 wykań 
czają gmach pocztowej kasy oszczędno
ściowej, k tó ry w k ró tk im czasie ma być 
oddany do użytku publiczności, a ponie
waż dyrekcja P. K. O. zawczasu stara 
się pomyśleć o przyszłych potrzebach 
istniejącego już gmachu, więc już w mie 
siącu czerwcu postanowiła skorzystać z 
małego popytu na węgiel, olbrzymiej po
daży i zakupić znaczniejszą ilość węgla. 

Dla przewiezienia węgła przeznaczo 
no trzech robotników oraz furmanów, a 
nadzór nad nimi objął sekretarz tegoż 
gmachu, p. Janusz Brzeziński, ro la k tó 
rego polegała na pi lnowaniu wysłanych 
wozów, aby te skierowane by ły pod w ła 
ściwym adresem. 

Pracownik, niestety, nie był godny 
zaufania, gdyż zamiast dać przyk ład 
swoim podwładnym, sam postąpił nie
uczciwie, mianowicie ty lko 9 wozów z 
węglem skierował pod wskazanym ad
resem, pozostały zaś jeden posłał swemu 
dobremu znajomemu w prezencie na ul . 
Pomorską. 

K ierownik , prowadzący budowę 
gmachu P. K. O. po przybyciu na miej
sce Brzezińskiego zauważył natychmiast 
brak jedengo wozu i zapytał go, gdzie się 
znajduje ostatni wóz węgla. 

Zaskoczony zapytaniem niesumienny 
sekretarz odpowiedział, iż nie wie, przy-
czem ogromnie się zmieszał. 

Ponieważ k ie rownik budowy widzia ł 
jak ten wysyła ł węgiel swemu znajome
mu na ul.. Pomorską, powiedział nieucz
ciwemu pracownikowi , iż on jest w sta
nie wskazać mu miejsce, w którem znaj
duje się węgiel. 

Jakoż udali się na ul . Pomorską i tam 
faktycznie p. Rajski, k ierownik budowy, 
wykazał mu niesumienną pracę, poczem 
skierował sprawę do ekspozytury urzę
du śledczego, gdzie po spisaniu odpowie
dniego protokułu, przesłano sprawę do 
sądu pokoju 2 okręgu. 

W dniu dzisiejszym stanął przed obl i 
czem sprawiedliwości sekretarz poczto
wej kasy oszczędnościowej i na przewo
dzie sądowym oskarżony do w iny się nie 
przyznaje, tłumacząc się tym, iż pomył
ka zaszła wskutek niezrozumienia wyda 
nego furmanowi. 

Sąd po przesłuchaniu przedstawicie
la oskarżenia i zbadaniu świadków, wy
dał wyrok, mocą którego, uznając w in 
nym dopuszczenia się kradzieży węgla 
na szkodę skarb.i państwa skazał go na 
pięć miesięcy więzienia. 

A . P . 

twierdzenie na podstawie posiadanych 
dokumentów, że już w okresie omawia 
nym stan f i rmy Kindler by ł identyczny 
z bankructwem. Z kolei mec. Słonimski 
zobrazował podstępne postępowanie an 
glików. 

Po wojnie dług Kindlera w e f i rmie 
Wi l l ey wynos i ł zaledwie 50,000 funtów 
szter l ingów za pobrany surowiec. - W 

o w y m czasie f i rma Kindler (dla charak 
te rysyk i p. Willey^a, który obecnie nosi 
szumny tytuł lorda Barby, wspomnieć 
należy, i e nie tak dawno zajmował się 
domokrążnym kupnem odpadków i je
dynie stosunkom z firmą pabjanlcką za 
wdzięczą swą fortunę) nieopatrznie ske 
rzystała z oferty młodego Wiiley'a, w 
sprawie dostarczania przez niego su
rowców na uruchomienie fabryki. 

Tania wełna po drogiej 
cenie. 

Willey junior by ł wówczas cz łon
k iem komisj i rozdzielającej we łnę I j a 
ko taki doskonale wiedzia ł p rzy doko
nywan iu tranzakcj i z Kindlerem, że ce
na surowca wkrótce znacznie spadniie. 
Skutek zaś tranzakcj i by ł ten, że dług 
f i r m y Kindler wz rós ł niepomiernie, a 

f i rma W i l l e y zarobi ła 50,000 fun tów net 
to. Następnie W i l l e y podstępnie w y ł u 
dzi ł od tow . Kindler kaucję hipoteczną, 
obiecując wzamian sfinansować przed
siębiorstwo i udziel ić mu daleko dą-
cych ulg p r zy spłacaniu długu. 

Później przysz ło wspomniane powy 
żej wy łudzenie weks l i . 

La tem zaś r. ub. f i rma Kindler z w r ó 
c l la się do anglików z prośbą o ratu 
nek. 

Chcą 60 procent. 
Wówczas f i rma „Franc is W i l l e y " u-

dziel i ła k redy tu , pod zastaw t owa ru w 
wysokośc i 28 proc. jego war tośc i . Po 
zapłaceniu przez Kindlera tego ostat
niego długu f i rma W i l l e y odmówi ła 
zwro tu towaru , of iarowując „wspania ło 
myś ln ie" następujące w a r u n k i : 

1) dług tow. Kindler pozostaje od
roczony. 

2) 60 proc. akcji tow. bezpłatnie 
przechodzi na własności Wllley'a (1) 

Oczywiście, że propozycja ta nie 
została przyjęta 1 sprawa w k r o c z y ł a na 
drogę sądową. 

Zdaniem mec. Słonimskiego uwzglę 
dnienie cofnięcia daty upadłości choć 
w części powetu je k r z y w d ę pozosta

łych w ie rzyc ie l i masy i pozwol i ich 
t raktować na r ó w n y c h prawach z an
gielską f i rmą 

Rzecznik Wi l l ey 'a adwokat Tallen* 
W i l czewsk i (z W a r s z a w y ) wnosi ł o od
dalenie powództwa, gdyż w kraju o za 
protestowaniu weksla w Ameryce w 
1923 roku nikt nie wiedział... 

Skarb jest zainteresowany 
P. Olszewski w imieniu generalnej 

prokurator i i państwa (skarb zaintereso 
wany jest w upadłości w wysokośc i 50 
tys. funtów), również wznosi ł o odda
lenie powództwa,. Syndyk masy po
twierdzi ł , że już w styczniu. 1923 roku 
stan interesów f i rmy Kindler by ł opła
kany. 

Sąd po narr.dzie postanowił zobowią 
zać stronę powództwa do przedstawie
nia dodatkowych dowodów. J. Cer. 



Str. 6 . I L U S T R O W A N A R E P U B L I K A * 

Dzieje grzechu Banku dla Handlu i Przemysłu. 
lak grzyb trujący, wyrósł na inflacyjnym bagnisku. — Od małego p. 
Benzeffa do największej w Polsce sieci oddziałów.—Wprowadzenie 
złotego polskiego przekreśliło rachuby spekulanckie. — Ingerencja 

rządu. — Poseł Korfanty przeciw dyrektorowi Benzeffowi. 
Tajemnica tragicznej śmierci ś. p. Maurycego Gordowskiego. 

i 
Zachwianie się Banku dla Handlu i 

Przemyślu stanowi "w obecne,] chw i l i 
przedmiot żywego zainteresowania dla 
i icznych rzesz k l i jentów tej instytucj i , 
k tóra w% niespodziewany dla nas sposób 
znalazła się nad krawędzią groźnej o t 
chłani. 

Idąc za tą lalą ogólnego zaintereso
wania, kreś l imy w niniejszym szkicu do
rywczym dzieje te j instytucj i , historję 
jej powstania i upadku. 

Cofni jmy się o k i l kana
ście lat wstecz w dawne czasy przedwo 
jenne, wydające się obecnie jakąś dale
ką legendą. •— 

Karjera p. Benzeffa. 
W Banku Hand lowym w Warszawie 

pracował w charakterze urzędnika nie 
jak i p. Benzeff, cz łowiek dość zdolny i 
energiczny. 

Dz ięk i stosunkom usamodzielnił się i 
założył skromną instytucję bankową p. 
n. Towarzys two Wzajemnego Kredy tu 
dla Przemysłu i Handlu z kapi ta łe łm za 
k ł adowym, nie przekraczającym 100-u 

tysięcy rub l i . By ło publiczną tajemnica 
że znaczną cześć owej sumy. p. Benzen 
otrzymał od przedstawiciel j u ty tu łowa 
nej arystokracj i ; od ks. Stefana Lubomir 
skiego i innych, 

Ufny w swą szczęśliwą gwiazdę i 
ciesząc się, dzięki rozgałęzionym słosun 
kom towarzysk im, poparciem poważ 
nych banków p. Benzeff rósł i rozwi ja 
się Tazem ze swą instytucją. 

Po długim „śnie z imowym", jak im dla 
•większości banków b y ł okres wojenny 
p. Benzeff obudził się do nowego życia 
z nastaniem e ry inf lacyjnej. 

O tworzy ły się przed nhn nagle za 
wrotne perspektywy. 

Towarzys two wzajemnnego Kredy tu 
dla Przemysłu i Handlu uległo prze-
kształcenju na „Bank dla Handu i P 
mys łu" . 

A b y należycie scharakteryzować 
przyczyny upadku tego banku, należy 

^Tze 
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dać zwar ty zarys minionej niedawno do 
by inf lacyjnej. 

Na żerowisku inflacji. 
W o w y m okresie większość banków 

żerowała na inf lacj i , gromadząc cudze 
kapi ta ły i skupując obce wa lu ty i akcje. 
Zdawało się, że pomyślny wia t r dął w 
liczne łodzie bankowe, żeglujące po burz 
l iwych odmętach inf lacj i . 

Liberalna pol i tyka Polskiej Kasy K ra 
jc-wej w stosunku do banków stwarzała 
podatny grunt dla niezdrowego wybu 
jania i nadmiernego rozmnażania się in 
stytucji bankowych. 

Sciile mówiąc P. K, K. P. naślado
wała stare wzory austriackie, udziela
jąc kredytu ty lko w ie lk im bankom, k tó 
re następnie pożyczały mniejszym in 
stytucjom. W taki sposób powstało po 
zornie zdrowe krążenie życiodajnego pie 
niądza po kraju. Ale by ł y to ty lko ł u -
izące pozory... 

Potworna sieć oddziałów. 
Korzystając z pontyślnej konjunktu-

ry , banki ros ły jak grzyby po deszczu i 
wkrótce pok ry ł y cały kra j gęstą siecią 
oddziałów. 

Oddziały te, korzystające z samo
dzielnych kredytów, dzięki tym właśnie 
kredytom, dawały odrazu pokaźne zys
ki , nieproporcjonalne do otrzymanych z 
centrali kapi ta łów. 

Wiadomo jest, że pewien bank mało 
polski założywszy w b. Kongresówce 
f i l ję, zaopatrzył dyrektora tej M j i ty lko 
w swe błogosławieństwo.,, i w lokal . 

Rzecz jasna, że kraj nasz, nic będąc 
przygotowanym do tak wielk iej i lości 
banków nie rozporządzał odpowiednim 
materjałem k ierowniczym. Zresztą, do 
osiągnięcia zysków inflacyjnych grun
towna znajomość bankowości nie była 
nieodzowną koniecznością, gdyż same 
kredyty automatycznie dawały inaczne 

Banki były, dyrektorów 
nie było. 

Sfery wielu instytucji bankowych o-
panowanc zostały przez ludzi, pozba
wionych odpowiednich tradycj i i k w a l i 
f ikacj i . Czasami tacy ludzie burzy l i za-
wet podstawy zdrowych instytucji . 

Bank dla Handlu i Przemysłu zdo-
.ał osiągnąć prawie rekordową l iczbę: 
przeszło 130 oddziałów. Miarę jego nie 
zdrowego wybujania wymownie daje ze
stawienie z Bankiem Spółek Zarobko
wych, . k tóry, będąc jedna, z najbardziej 
rozrośniętych instytucj i w kra ju, miał 
wszystkiego około 15 oddziałów, zaś dru 
ga tego rodzaju instytucja. Bank Han
d lowy w Warszawie ma 25 oddziałów. 

Podczas inf lacj i wszystko działo się 
jaknajlepiej . Lecz skończył się p iękny 
sen, W maju 1924 roku przyszła refor
ma walutowa. Scena zmieniła się rady
kalnie. 

Powstał Bank Polski, k tó ry bezpo
średnio udzielał k redytu przemysłowi, 
handlowi i rolnictwu i uszczuplał k redy
t y bankowe. 

Jakby za dotknięciem różdżki cza
rodziejskiej opustoszało nagle żerowisko 
bankowe. Teraz surowa logika życia za 
częła się mścić na bankach, nie mają
cych zdrowych podstaw i rządzonych 
przez ludzi nieodpowiednich. 

A le wróćmy do Banku dla Handlu i 
Przemyślu. 

Z niespodzianie opadłych fal inf lacj i 
Bank wynurza się jako instytucja, po 
przewalutowaniu mająca kapi ta ł zakła
dowy złotych 6 mi l jonów, rezerw 3 i pół 
miliona. 

Pierwsze uderzenie 
z Gdańska. 

Picrwszem uderzeniem, k tóre wstrzą 
snęło podwal inami banku by ły wie lk ie 
straty, w jakie bank został uwik łany 
przez ryzykowne operacje oddziału gdań 

skiego. Fi l ja ta przyjęła wobec zagra
nicy znaczne zobowiązania, k tórym na
wet centrala nie mogła podołać. 

Położenie banku przybrało groźny 
charakter. Właściwie już wtedy bank 
stanowczo się załamał. 

A le w sprawę wdały się sfery rzą
dowe, k tórym zdawało się, że upadek 
banku, mającego liczne fi l je zagranicą, 
może wywołać niepożądane wrażenie i 
odbić się niepomyślnie na normalnym 
biegu sanacji. 

Postanowiono za wszelką cenę ura
tować bank od grożącej mu zagłady, ale 
wp ływowe sfery popełni ły fatalny b łąd. 

Idzie ślepy z kulawym. 
Błąd ten polegał na tern, że nie przy 

stąpiono do prawdziwej sanacji zagro
żonego banku, ale połączono go z dru
gim bankiem, również jak i on prawie 
beznadziejnie chorym — Bankiem Krer 
dytowym, posiadającym zawrotną 
wprost cyfrę 250 f i l j i . 

Podobno p. premjer Grabski, k tó ry 
patronował fuzji, obiecał załatwić za 
graniczne zobowiązania Banku dla Han 
dlu i Przemysłu t, j . pod warunkiem po 
łączenia się z Bankiem Kredy towym. 

Wprawdzie przytoczona przez nas 
wersja o ro l i p. premjera w historj i o-
we j fuzji niedawno oficjalnie została 
zdementowana, ale tern nie mniej upor
czywie utrzymuje się nadal, gdyż trudno 
znaleźć jakieś logiczne wytłómaczenie 
dla tej niesamowitej fuzj i . 

Jak by ło do przewidzenia, nie w y 
szło to na korzyść Bankowi dla Handlu 
i Przemysłu. Stopniowo coraz bardziej 
chy l i ł się on ku ru in ie. 

Interwencja p. Korfantego. 

no wiek a prezesa banku i udał ile. aa bo 
norowe wygnanie w charakterze dyrek 
tora wszystkich f i l j l zagranicznych 
banku. 

Zabiegi we Włoszech. 
Rozpoczął tedy Kor fan ty akcję r«* 

tunkową na rzecz banku. Zabiegał on 
o pomoc u zagranicznych potentatowi 
głównie u wszechwładnego Teplitza, dy 
rektora potężnego „Banca Commercia l c 

I ta l iano". Lecz nadzieje te zawiodły-
Widząc bezowocność swych starań, 
przezorny Korfanty zdążył zabezpieczyć 
sobie swój w k ł a d (kilkaset tysięcy zło
tych) na nieruchomościach bankowych » 
przytem o ile to było możliwe na p i e r w 
srym numerze hipotecznym. 

A teraz następuje najbardziej nic' 
prawdopodobna i paradoksalna karta * 
dziejach Banku dla Handlu i Przemyśl" ' 
jego fuzja z Warszawskim Bankiem Zje 
dnoczonym. 

Warszawski Bank Zjednoczony sta* 
now i ł twór czasów powojennych, Zało 
życielem jego by ł p. Stanisław G ° r ' 
dowski . ^ 

Nadzwyczajnie rozwinięty aparat m* 
jowy, własne oddziały w Paryżu, Bruk
seli i Londynie i grunt cbory — o t < ? 
zwar ta charakterystyka tego banku, k*° 
ry wysoko wybujałym kwiatem w y s t r z C 

l i ł na zabagnionem podłożu inflacji. 
Jak fama głosi, Warszawski Ban' 1 

Zjednoczony swą iluzoryczną f o r t u n 
zawdzięczał poufnym misjom od rząd" 1 

w wykonaniu których interweniował 1 , 3 

giełdach zagranicznych w celu u t rzy T n < 1 

nia kursu mark i polskiej. 
Również i ten bank z n a s t a n i a 

zdrowej wa lu ty zachwiał się w swy 0 " 
podstawach, wskutek ryzykownych P°' 
sunięć spekulacyjnych. 

Przed 6-ciu miesiącami Bank dla 
Handlu i Przemysłu zwrócił się do posła 
Korfantego o pomoc. Kor fanty zażądał 
usunięcia Benzeffa. Żądaniu jego stało 
się zadość. Benzeff zrezygnował ze sta 

P i ą k n e p a n i e ! P o ń c z o s z k i w a s z e w y r z ą d z a j ą l u d z i o m k r z y w d ą ! 

słi i f i t r a i t r a ftini s i n a 
Zapowiadają energiczną akcję w obronie swych 

praw i interesów. 
W dniu wczora jszym odbyło się po

siedzenie zarządu związku p racown i 
k ó w przemysłu pończoszniczego, na 
k tó rem omawiano sytuację, jaka się w y 
t w o r z y ł a w obecnym czasie w t y m 
przemyśle. 

Referenci w dłuższych przemówie
niach wskazywa l i , że obecną ciężką sy 
tuację k lasy pracującej wykorzys tu ją 
p rzemys łowcy i widząc, że robotnicy 
nie są zdolni obecnie do podjęcia ener
gicznej akcj i , w p ie rwszym rzędzie zmu 
szają robotn ików do pracy nadliczbo
w e j , nie płacąc im nawet specjalnych 
s tawek za to. 

O ile robotn icy zgłaszają sprzeciw, 
powołu jąc się na obowiązujące w kra ju 
us tawy, p rzemys łowcy wyda la ją takich 

robo tn ików i przy jmują innych. 
Po dłuższej dyskusj i nad tą sprawą 

uchwalono wszcząć energiczną akcję 
w stosunku do tych p rzemys łowców, 
a w p ie rwszym rzędzie z w o ł y w a ć ze
brania w fabrykach i uświadamiać ro 
botn ików, by nic zgadzali się na prace 
nadl iczbową, chociażby miało dojść do 
stre jku. 

Pozatem postanowiono,aby w fabry
kach, gdzie praca nadl iczbowa jest ko
nieczna, domagać się bezwzględnie spe
cjalnej zapłaty w myśl. us tawy o prący 
w przemyśle. 

W końcu omawiano sp rawy organi
zacyjne i postanowiono wezwać dele
gatów fabrycznych do energiczniejszej 
akcji na rzecz zw iązków , (b) 

:o: 
P. S z w a r c s z u l c n i e m a w z g l ą d ó w d l a p ł c i p l ą k n e j . 

o m l i i h związek PIWSIBIÓW. 
W pałacu Siemensa zasiadają wszak sami gentlemani. 

Do okręgowej komisj i zw iązków za
wodowych zwróc i ła się delegacja ro 
botn ików fabryk i Szwarcszulca z zaża
leniem, że p. Sz. prześladuje swych ro 
botników i zmusza robotnice do pracy 
na 4 zgrzebłach. 

Ody jedna z robotnic podjęła się na 
próbę tej pracy, zachorowała z przetnę 
czenia, lecz p. Szwarcszulc kazał pra
cę tę podjąć innej robotnicy, a gdy ta 
odmówi ła , wyda l i ł ją z pracy,. . 

Na skutek tego zażalenia okręgowa 
komisja zw iązków awodowych zwróc i 
ła się z pismem do związku przemy
słu włókienniczego, którego p. Szwarc 
szulc jest członkiem z prośbą o inter
wencję, w celu uniknięcia ostrego za 
targu. 

Robotnicy postanowi l i , że o He in 
terwencja związku nie odniesie skutku 
przystąpią do bezwzględnego stre jku 

Tajemnica samobójstwa 
W bezpośrednim związku z rozp* ' 

ezl iwym stanem interesów banku P**^ 
dopodobnie znajdowała 6ję t r a g i ć z ° a 

śmierć samobójcza p. Maurycego G°r' 
dowskiego, brata wyżej w s p o m n i a n i 
właściciela banku. . 

Powstaje c iekawe pytanie: co s * * ° 
ni ło oba zagrożone bank i do fuzji? 

Być może, sądziły one, że we d*'®' 
kę ła twie j im będzie udźwignąć c ię* 3 

kryzysu; być może też, żc się w z * i e f l 5 ' 
nie oszukiwały, licząc jeden na stos«rt' 
k i drugiego. 

Oninja publiczna stoi wobec * C J : 
zagadkowego pytania, w eczek iw a i n " 
wyn iku dochodzenia, które powinno u ' 
chylić chociaż rąbek zasłony, otacz3.' 
jącej historję i przyczyny ostatniej f " z ' ' 

Posiadamy zbyt wiele 
banków. 

Przypuszczamy, że w ramach ni1?'?' 
szego ar tyku łu powinny znaleźć o*' £ 
sce niektóre cyfry, dotyczące

 n&<^f^ 
nego i niezdrowego rozrostu b a n k ó ^ 
które nam pozostały po niezdrowej e P 
ce inflacyjnej, t 

Przed wojną, gdy przemysł ° * * 0 

znajdował się w okresie w z r o o ź ° n e 8 

rozkw i tu by ło: 62) 
w Warszawie 10 banków (obecnie o 
we Lwow ie 5 „ ( „ ^g] 
w Poznaniu 5 „ ( „ ^- i 
w Krakowie 5 „ ( „ ~4) 
w Łodzi 5 „ f ,, 22) 
w Katowicach 10 „ ( ,c] 
w Wi ln ie 2 „ ( ... 

Dalsze komentarze są chyba zbyt 0 

Z tego zestawienia cyfrowego t ^e 

przemożoną wyrazistością w y 0 1 * 4 3 ' , ^ -
większość banków stanowi zupełnie . g . 
potrzebny balast, produkty inflacji. _^e. 
uchronnie skazane są na zagładę W 
cnych warunkach. ( jfco 

Na placu powinny pozostać 
zdrowe organizmy bankowe, Posia'^ic 
ce zdrowe i uczciwe tradycje,

 wS%\fav 
zaś inne zniknąć z powierzchni odr 
jącego się z popiołów życia, ^ 
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Łódź składa hołd 
Żeromskiemu. 

Wczora j po zakończeniu uroczystej 
Premjery Żeromskiego „Uc iek ła m i prze 
Pióreczka"... dy rek tor Gorczyński na 
skutek l icznych próśb inteligencji łódz 
kiej wys ła ł w imieniu publiczności te
atralnej do znakomitego pisarza dcpe-

. szę wyrażającą żal i głębokie wspó ł 
c z u c i e z powodu choroby, k tó ra od 
Pewnego czasu p r zykuwa go do łoża 

Adresy, 
k t ó r e w a r t o z a p a m i ę t a ć , 

aby uniknąć wizyty ko
mornika. 

W związku z podziałem naszego mia 
*|a na sześć urzędów skarbowych poda
jemy poniżej prawdopodobną siedzibę 
każdego z poszczególnych urzędów: 

I Urząd Skarbowy podatków i opłat 
[karbowych ul . Ogrodowa (świeżo na-
bYty gmach od S. A . I. K. Poznański). 

I I urząd skarbowy u l . Benedykta 6. 
I I I urząd skarbowy u l . Moniuszki 4. 
IV urząd skarbowy ul . Ogrodowa (jak 

*Yżej I u . Bk.). 
V urząd skarbowy u l . Skwerowa 1 
V i urząd skarbowy u l . P io t rkowska 
61. 

Str. *7 

Ku przestrodze 
tych, k t ó r z y n i e z n a j ą u m i a r u . 

ściągnięto do odpowie
dzialności za lichwę 15-tu 

piekarzy. 
. Oddział w l k i z l ichwą przy komisar-
' * c l * rządu na mł Ł ó d i pociągnął CO od-
|j 0 w iedzialności za pobieranie nadmiar
ach cen za chleb następujących pieka-
p> Zajfa Chonena (Franciszkańska 6), 
M u s a Poznańskiego (Kil ińskiego 15), 
Kaszowskiego Eustachjusza (Zawiszy 9), 
f °«a Wajnberga (Jakóba 2), Szajdlę Ba 
/ a c k ą (Brzezińska 21), Icka Wyszegro-
j?. (Kilińskiego 11), Izraela Blaszkow
e g o (Młynarska 8), Henocha Pakułę 
p'ynarska 20), Mordkę Zajdmana (Piotr 
,.°*ska 41), Chaskela Kirszbejna (Rybna 

Pustawa Bejenkę (Napiórkawskiego 
enkę Zeligman (Wolborska 36) i Fe

l i U r z ą d S k a r b o w y 
p o d a t k ó w i o p ł a t s k a r b o w y c h 

w Ł o d z i . 

Łódi, dnia 22 września 1925 r 

OGŁOSZENIE. 

w n g r a a n iwoiDors 
JS Matuszak (Zgierska 15) (b) 

a samouków do prenumerowania w wy
dawnictwie i księgarń ach. 

M . K O K O T E K , Ł ó d ź 
^ P I O T R K O W S K A Nr. 86 Tei. 18-66. 

I I Urząa Ska rbowy podatków i opłat skarbowych w Lodzi podaje n i 
niejszym do ogólnej wiadomości , że na pokryc ie zaległych podatków i opłat 
skarbowych odbędą się publiczne l icytacje ruchomości zajętych u niżej w y 
szczególnionych d łużn ików: dnia 29-eo września 1925 roku, między godz. 10 
rano a 4 po po l . 

1 Cetter Jakim, Sienkiewicza nr. 20, meble. 
2Kin R y w a Bejnisz, Ki l ińskiego 44, 10 resztek towaru ubraniowego 
3 Fingerhut Nuta, Cegielniana 57, 20par bucików, szafa z lustrem 
4 Waksberg Noech, Traugut ta 16. szafa, maszyna do szycia 
5 Zel icki Chaim Lajb, Kil ińskiego 39, urządzenie sklepu, 34 resztki towaru , 

30 mtr . muszlinu, różne koronk i , ko łn ie rzyk i , półkoszulki , pończochy, skar
petk i , sznurowadła 1 t. p., kredens kuchenny. 

6 Brusk i H., P io t rkowska 62, 20 w o r - k ó w mąki . 
7 Plam Mojżesz, Sienkiewicza 12, 600 ko rcy węgla. 
8 S-rowie A. W . Wentkowsk ich , Dzielna 32, mobie, pianino. 
9 Michalski W a c ł a w , Dzielna 8, 15 s to l i ków marmurowych , szafa i 2 bufei j 

10 Djamant Abram, Wschodnia 25, szafa, zegar, kredens. 
11 Goldsztajn i Zarzewsk l , Pomorska227, meble. 
12 Silbersztajn 1. P io t rkowska 26. b iu rko , stół, 2 krzesła. 
13 Abram Josek Nikelburg, Zachodnia 53, maszyna do pisania. 
14 J. Siegel, Gdańska 23, 4 palta damskie. 
15 Moraw ieck i W a c ł a w . Sienkiewicza 48, komplet mebli koszykowych , dwie 

pary porter, para f i ranek. 
16 Kleinerman Bucher i S-ka, P io t r kowska 56, 3 b iurka. 
17 Robert Haman, Nawro t 30, 2 krosna 
18 Grynberg Eljasz, Ki l ińskiego 83, meble, gramofon. 
19 A. I. Chasylew, Cegielniana 32. 500 butelek w ó d k i . 
20 Klajnplac Henoch, Cegielniana 37, 100 sztuk towaru . 
21 Fa lkowsk i Mendel, P io t rkowska 22, 10 sztuk t owaru . 
22 Joskowicz Mojżesz, P io t rkowska 9, b iurko, maszyna do pisania. 
23 Taub Br . S. i Ch., P io t rkowska 22, meble. 
24 Fajman Fa jwe l . Wschodnia 45, garderoba, dw ie szafy. 
25 Manasz Menachem, Andrzeja 4, 80 tuzinów pudru, 8 tuzinów pudełek p ro 

szku do zębów, sto tuz. pud. pudru. 
26 Ch. M. P ik . Cegielniana 15, 200 sztuk t owaru . 
27 Ch. M. Zi lberman, Cegielniana 3. 100 z imowych chustek. 
28 Baumgarten Matys , Andrzeja 31, kasa ogniot rwała. 
29 Hesse Józefa SŚ-wic, Andrzea 40, maszyna do pisania, biurko, szafa. 
30 A. Makówka , Andrzc.ia 7. meble, kasa ogniot rwała, maszyna do pisania* 2 

pary koni , samochód. 
31 B i rencwajg i Szyper, Zachodnia 6S, kasa ogniot rwała, 4 biurka, maszyna 

do pisania. 
32 P r y w i n i Finkiel , Zielona 8, 2 b iu rka , 50 sztuk towaru . 
33 B-cia Karpowscy, P io t rkowska 37. 14 sztuk t owaru . 
34 L. Szewelcw i S-ka, Andrzeja 7, 5 sztuk towaru wełnianego. 
35 Stefan Wo jewódzk i , P io t rkowska 74, maszyna do liczenia. 
36 Rozcnblum Sara, Narutowicza 9. 550 butelek t runków. 
37 Cielecki Wa len ty , P io t rkowska 68, 15 meta lowych dziecinnych łóżek. 
38 Gostomski Bolesław, P io t rkowska 76, kredens, pianino, b i lard. 
39 Antoni Zabrocki , Traugut ta 6, 800 butelek wódk i i różnych t runków. 

Zasekwcstrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u w y 
mienionych d łużn ików na miejscu l i cy tac j i . 

Walki francuskie 
o d b ę d ą s ię w s a l i t e a t r u S c a l a 

pod kierownictwem mistrza 
Pytlasitiskiego. 

W dniu dzisiejszym rozpoczynają się 
w Scali t rzydniowe walk i francuskie. 
Impreza ta zorganizowana przez komen
dę policj i na m. Łódź odbywać się będzie 
pod k ierownictwem znanego polskiego 
mistrza zapaśnika Pytlasińskiego, obe
cnie komisarza policj i państw owej w 
Warszawie. 

Będzie to zatem widowisko o pierw
szorzędnej wartości sportowej. 

Cały dochód z imprezy przeinaczony 
jest na cele tygodnia policjanta polskie
go-

Początek walk codziennie o godzinie 
8,15 w sali teatru Scala przy ulicv Ce-
gielnianej. 
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MAISON WIGRO 
Właścicielka O L G A G I L L E S 

wróc i ła z Paryża. Wiednia i Berlina. 
Przyjmuje od godz. 10 — 4 popoł. 
ul. PRZEJAZD Ns 20/1. Telefon 23 54. 

Kierownik Urzędu: 
(—) Podmunicki. 

Nowoczesny sąd 
Salomona. 

. OSOBY: 

^eslaw Kugelman-Kugelski 
t e ua M i g e l m a n o w a i jego żona, 
2 e c z dzieje się w sądzie. 

^ ^ d z i a . . . Kugj lman-Kugelsk i domaga 
Me?̂ . s W°iej byłej i ony zwrotu dziecka, 

J ^ g o Kiejstuta... 
jjUSelman... o właśnie, właśnie 

Dlaczego oskarżona nie 
V i ? 0 ( ^ a Ć ^ z i c c ^ a swemu byłemu raę-

^ i c 0

U ^ e l n i a i i o w a . . . Proszę wysokiego są 
\t<M°'. Gdyby wysoki sędzia wiedział. 

, C S * kugelman, toby napewno ta-
^ pYtania nie zadawał... 
^ l a - . . proszę nie pouczać sądu. 

Sąd sam wie, jakie pytania ma zadawać! 
Kugelmanowa.,. Niech się wielmożny 

sąd nie gniewa, ale ja jestem szczera 
kobieta: mój były mąż Kugelman jest ło
buzem z pod ciemnej gwiazdy!... 

Kugelman (z ryw a się z miejsca) Pan 
sąd widz i ! Pan sąd widzi... Taka prze
kupka ma wychowywać mego syna! 
Mego pierworodnego Kiejstuta!... 

Sędzia (krzyczy) Jeśli słrony natych
miast się nie uspokoją,, zostaną skazane. 

Kugelmanowa (przerywa) Skazane! 
Skazane! Pan sędzia zaraz straszy! Jc 
stem słaba kobieta, ale nie bojąca się... 
Kugelman, ty już wieszl... 

Kugelman. Pan sąd widzi ! Pan sąd 
widz i ! Ona chce sąd przegadać!... I taka 
chce być matką mego Kiejstuta!... Gdy
by pan sędzia miał taką żonę... 

Sędzia... Jeśli strony nie zamilkną, 
zostaną wyprowadzone przez policję!... 

Kugelmanowa.,, Policję... Policję... 
Pan sędzia nie m a ani trochę szacunku 
dla biednej, słabej, opuszczonej matki!... 
O ja nieszczęśliwa!... (płacze) 

Kugelman (śmiejąc się) Niech pan sąd 
jej nie wierzy!... Ona cygani, że płacze!... 

Sędzia... Dlaczego Kugelman żąda 
zwrotu dziecka?... 

Kugelman... Ja to zaraz panu sądo
wi wyt l imaczę. . . Jestem człowiekiem z 
natury inteligentnym o światopoglądzie 

Wszystkim, którzy oddali osta
tnią posługę, b. p. 

L u d w i K o w e j K r o t o w s K i e j 
składa serdeczne podziękowanie 

M ą i , córki I r o d z i n a . 

historycznym. Trudno, już tak i jestem 
Otóż w cztery lata po zrobieniu majątku 
doszedłem do wniosku, iż memu świa
topoglądowi historycznemu ni« odpowia 
dają ani sfera z której wyszedłem, ani na 
ród, z którego pochodzę, ani wyznanie!... 
Musiałem się zająć nagwałtł prostowa
niem pomyłk i losu... Bo co do mojej oso 
by los się stanowczo pomylił... A le , jak 
sąd wie, jak się ma pieniądze, można so 
bie z łatwością wszystko wyprostować. 
Zmieniłem nazwisko na Kttgelski, kupi
łem sobie 15 przodków, (bardzo ładne 
portrety szlachciców z karabelami) i 
wstąpiłem do „Piasta". — Może być P i -
celes senatorem, będzie i Kugelman se
natorem!... A moja żona została w dal
szym ciągu córką szynkarzal... Pieniądze 
jej nie zmieniły!... Ona nie ma, proszą 
sądu, światopoglądu historycznego... Czy; 
taka osoba może wychowywać mego sy 
na, k tóry będzie ziemianinem i preze
sem związku ludowo - narodowego w 
Rypinie. 

No niech sąd sam powie ! . . Mój K ie j 
stut musi wrócić do mnie!... 

Kugelmanowa, Proszę sądu, jeśli chlo 
pak wTóci do niego, wyrośnie na takie
go samego łajdaka, jak Kugelman! 

Sędzia. Proszę nic obrażać strony! 
Kugelmanowa. Łajdak to jest dla nie 

go obraza?!... Pan sędzia go zupełnie nie 
zna!... On jest gorzej niż łajdak... 

TEATR MIEJSKI. 
Teatr miejski daje dziś po raz drugi wy

stawioną wczoraj z wielkim powodzeniem zna 
komitą komedje Stefana Żeromskiego „Uciekła 
ml przepióreczka" niezwykle gorąco przyjętą 
przez przepełniającą teatr publiczność premie
rową. 

Jutro, w odpowiedzi na liczne zamówienia 
raz jeszcze na wleczorowem przedstawieniu u-
kaie się feeryjnie wystawiona komedja poetyc
ka Szekspira „Sen nocy letniej", która na one-
gdajszem ponledziatkowem przedstawieniu za
pełniła widownie teatru do ostatniego miejsca. 

W piątek po raz 3-cl „Uciekła ml przepió
reczka". 

W sobotę o godz. 3 i pół popoł. pierwsze 
w sezonie przedstawienie dla młodzieży szkol
nej, na którera po cenach najniższych odegrany 
będzie „Sen nocy letniej" w obsadzie premie
rowej. 

W próbach pod kierunkiem reżysera Wlady 
sława Ryszkowskiego świetna komedja paryska 
de Flersa 1 Croisseta "Nowi panowie". W ro
lach głównych: Stefania Jarkowska, Konstanty 
Tatarkiewicz, Jerzy Woskowski. 

TEATR POPULARNY. 

Dziś w środę dn. 23 bm., o godz. 8.15 na 
rzecz „Tygodnia policjanta polskiego" przemiła 
pełna humoru komedja A. Małeckiego p. t 
„Grochowy wieniec" który jak było do prze
widzenia zdobył sobie ogólne uznanie I powo
dzenie. 

Jutro w czwartek po cenach zniżonych do 
połowy tj. od 1,50 do 50 gr. w dalszym ciągu 
.Grochowy wieniec" A. Małeckiego Kasa czyn 

na codziennie od 12—3 I od 5—10 wlecz, w 
gmachu teatru przy ul. Ogrodowej 18 

Sędzia Strona nie ma głosu!... 
Kugelman, Czy wogóle może zacho

dzić wątpliwość, że mój syn powinien do 
mnie należeć?!... Ona go wprawdzie uro 
dziła. A le czy to przesądza sprawę?! Na 
przykład. Czy pan sąd był k iedy w Ber
linie?! 

Sędzia. Strona nie ma prawa zada
wać sądowi żadnych pytań... 

Kugelman. Przepraszam! przepra
szam! Pytać się też nie wolno? Nie wie
działem, le- tak surowo... Otóż w Ber l i 
nie znajdują się c iekawe automaty: jak 
się wkłada wewnątrz 20 lenigów, to wy 
chodzi czekoladka*. Czyja jest ta czeko
ladka: automatu czy wkładającego pie» 
nlądze?! Czekoladka jest własnością te 
go, k to wrzuci ł 20 fen igówL. Co do tego 
niema żadnej kwestji l... Pan sąd mnie 
chyba r ozu miel... 

Sędzia kończy rozprawę. Po kwa 
dransie odczytuje wyrok... 

Sędzia. W imieniu... Wobec tego K u 
gelmanowa ma w ciągu 3 dni zwrócić 
Kiejstuta Kugelmnna swemu byłemu mę 
żo \ V i . 

Kugelmanowa (załamując ręce) I pan 
sędzia dał się ocyganić takiemu s/.wir;-
dlarzowi.... On nigdy do automatu nie 
wkładał 20 fenigów... On tam zawsze 
wkładał guzik!, 

W Lak. 
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Światowy obraz wytwórni Fox-Film w New-JorKu 

mwm jPfi mm mM 

Opowieść o pięKnych Kobietach i cudownych perłach 
W roli Belli Howard, najpiękniejsza gwiazda ekranu 

H 0 czem marzą kobiety" to perły uroczych i płochych kobiet, to krople palących 
łez mąskich, to prześliczna kobieta w luksusowem mi-

lieu, to cudowne nimfy, wdziączne rusałki, kąpiące się najady, to przepych miljarderów 
amerykańskich z wyczarowaną orgją rzymskich cezarów. 

i wO czem marzą kobiety" to opowieść zaczerpnięta z najwyższych szczytów życia i użycia 

Film t»0 czem m B r n kobiety* 1 jest trjumfem techniki kinematograficznej: zreali
zowano w nim ideał wszystkich wytwórni świata: 

fotografją w kolorach. Zdjęcia w naturalnych kolorach wywołały powszechny zachwyt 
krytyki amerykańskiej i europejskiej. 

W obrazie w O czem marzą kobiety" występuje Betty Blythe. Jest to najwy
bitniejsza dziś gwiazda ekranu, którą dziś 

Łódź ujrzy poraź pierwszy. Betty Blythe słynie nietylko z urody i talentu — jej tualety 
są legendarne nawet" dla miljarderek amerykańskich. 

W obrazie t»0 czem marzą kobiety" Betty Blythe występuje w swych naj
piękniejszych strojach. 

Betty Blythe jest także niezrównaną sportsmenką. Idealnie zbudowana jest ona jedną 
z najlepszych pływaczek Ameryki. 

W obrazie t»0 czem marzą kobiety" Betty Blythe występuje w otoczeniu 
1 0 0 0 najlepszych i najpiękniejszych pły

waczek Stanów Zjednoczonych. 

Film zrealizował konkurent Griffith'a i Lubicza reżyser 

HENRYK OTTO. 
Początek przedstawień o g. 5-ej. Orkiestra symfoniczna pod dyr. L, KANTORA. 
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W i e l k i b l u f f s o w i e c k i . 
Spółka, do której Polska wkłada pieniądze, a strona sowiecka 

— obietnice. 
»,Sowpoltorg" ma charakter wyłącznie demonstra

cyjny i propagandowy. 
( S p e c j a l n a s ł u ż b a i n f o r m a c y j n a „ I I R e p u b l i k i " ) . 

w"ielką demonstracją natury gospo-
^ C J O - politycznej było założenie mie

r n e g o towarzystwa polsko . rosyjskie-
H° ..Sowpoltorgu". 

Cała koncepcja założenia towarzy-
! 'wa była oparta na podstawach wątp l i 
WI wartości i na warunkach dla pol-

LSJ strony bardzo niekorzystnych. Nie 
'"niej jednak nie alarmowaliśmy dotąd 
°Piti]ii w nadziei, iż strona rosyjska, k tó -

°dniesie wszystkie korzyści tego inte-
RE^UI potrafi lojalnie wypełnić przyjęte 
* o b°\viązania. 
^ Cała koncepcja umowy, popieranej 
l^dzo energicznie przez rząd polski po 

e8ała na oddaniu się strony polskiej na 
Pe'ną łaskę i niełaskę sowietów. 
Sowiety, podpisując kontrakt ze sfe-

^ . gospodarczemi, zgrupowanemi w 
j** ' a tan ie , nie wniosły do spółki ża-

wkładów prócz udzielenia konce-
D a handel, jakkolwiek posiadają 50 

°£ "działów. 

fcłcŁ
 y t e m 2 5 p r o c "działów sowiec-

^
Ł musi wnieść w gotówce strona pol-
*' a pozostałe 25 proc. sowiety wpłacą 
*ku"ę osiąganych zysków. 

dl<> ̂  w ^ c c a l f l umowa z punktu wi -
,̂ handlowego jest mało wartościo

wi' Myż polega na wyzyskaniu strony 
*Ha '• Okazuje się więc, iż miała ona 

*eaie przcdewszystkiem demonstra 
»a

 e } pozbawi°na jest poważniejszej 
*J ś c» handlowej. 

fty /^Vnika to z rozmiarów dokonywa
mŷ  l ranzakcjj w stosunku do przygoto-
po l i , o r a z poruszenia wszystkich sprężyn 
Wi y c z n y c h . zarówno po stronie so w iec 
4 e i polskiej. Tranzakcje są mbimal 
rjcj* P r*edewszystkiem n°szą prowizo-

$ charakter. 
<K o ś ć klijenta, a tak musi być oce-
Dn e

a rola „Sowpoltorgu" dla polskiego 
iCj ^ 2 * u zależy nie tylko od wysoko-

b>"ot6Wi a j e p r z e dewszys tk iem od 
^yatematyczności i ciągłości 

I\ v

y m c * a s e m sprawy obecnie wygląda 
»»ł • t e n spoaCb iż ,Sowpoltorg" d°ko-
N i r a n Z a k c i i bardzo n»e wielkich i po-

zupełną bezczynność. 
^Ho° r l ° Ś Ć kombinacji może być 

oczniona, gdy zostanie poró-
* 1 roemiarami tranzakcji, dokony-

i przed wojną przez wielkich ro-

141 
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l W w n j SRA LIUU«WNE 
i „REDUTA" . 
^ * c z w a r t e k d n . 2 4 b. m . | 

J e d u t a 
p o r a ź o s t a t n i . 

syjskich kupców manufaktury, którzy 
przyjeżdżają do Łodzi, 

Każdy z osobna z pośród wielkich 
hurtowników moskiewskich, jak Arszy
nów Mitro!ano W ) i Popów, THow czy też 
Michajłow dokonywali z nadejściem se
zonu tranzakcji, których nie można się 
spodziewać po Sowp°ltorgu. 

Fakt zaś, iż Sowiety bezpośrednio po 
podpisaniu umowy zaprzestały zakupów 
manufaktury w kraju i przenieśli akcję 
tę zagranicę świadczy, iż założenie to
warzystwa mieszanego miało charakter 
wyłącznie demonstracyjny. Ignorowanie 
umowy przez sowiety odbije się wyłącz
nie na niekorzyść Polski, 

Należy podkreślić, iż premier Grabski 
wydatnie wpływał na tok rokować i rząd 
miał nawet dopomóc w żebranin pienię
dzy na kapitał zakładowy. 

W międzyczasie^ wskutek zmian wa
lutowych, jakie u nas zaszły, pomoc rzą
dowa, która miała być udzielona na za
płacenie 25 proc. udziałów strony so
wieckiej, nie może być zrealizowana i 
również w tym kierunku powstają powa 
żne trudności. 

So w poltorg spełnił więc doskonale 
swą propagandową rolę, a dla Polski, 
wskutek braku podstaw realnycr w kon
strukcji finansowej interesu, nie posiada 
żadnego istotnego znaczenia. 

Fiasko włoskich pertraktacji. 

p. L kule nosi. 
Przed k i l ku dniami donosił nasz me^ 

djolanski korespondent, iż prowadzone 
w Banca Commerciale Italiana pert rak
tacje przez polskich finansistów w spra
wie udzielenia kredytów bankom utknę
ły na mar twym punkcie. 

P. TeplHz zażądał, by rząd udzielił 
za banki gwarancji, popartej zastawami 
rzeczowemi. -

To żądanie nie zostało przez Warsza 
wę przyjęte i pertraktacje w zupełności 
się rozbiły. 

W tych warunkach rząd musiał wyna 
leźć inną formę pomocy kredytowej dla 
banków. , 

Na fundusz sanacyjny przeznaczono 
3 mi l j . dolarów, wpłacone przez konsor
cjum Kreugera, które wydzierżawi ło mo 
nopol zapałczany. 

Tak więc i t ym razem jedna z progra
mowych zapowiedzi p. premjera nie zo
stała dotrzymana. Sprawy poszły w od
miennym kierunku. 

Jeszcze raz sprawdza się stara za
sada, iż mąż stanu w swych oświadcze
niach rządowych nie powinien uprze
dzać wypadków i nie może opierać za
sadniczych pociągnięć nawy politycznej 
na przypuszczeniach, zamiast na faktach 
dokonanych. 

Podania łódzkich importerów 
zostały przez komisję do spraw przywozu przychylnie 

załatwione. 
Jak już donieśliśmy istniejąca p rzy 

ministerstwie przemysłu 1 handlu kom i 
sja do spraw p rzywozu rozpoczęła już 
urzędowanie. 

Podania f i rm, pragnących o t rzymać 
zezwolenie na import zagranicznych to
w a r ó w w dalszym ciągu są p rzy jmowa 
ne, zaś dotychczas złożone zostaną 
w bieżącym tygodniu rozpatrzone. 

Zaznaczyć należy, że podania łódz
kich f i rm należycie udokumentowane zo 
stały przez wspomnianą komisję prze
ważnie przychyln ie rozpatrzone w za
kresie obowiązujących kontyngentów. 

F i rmy zainteresowane otrzymają bez 

P i a n i s t k a 

w z n o w i ł a l e k c j e 

Mi 
Zgłoszenia: 

m. 
ul. S ienk iewicza 
4 0 między 3—S 

3 7 , 

pośrednie zawiadomienie o decyzj i ko 
misj i . 

W razie przychylnego zadecydowa
nia należy niezwłocznie wpłacić na ra 
chunek warszawskiego urzędu celnego 
4 pro mil le ty tu łem kosztów manipula
cy jnych, poczem petent o t rzymuje licen 
cję p rzywozową. 

Z A K Ł A D 

I I LECZNICZEGO 
K. SIGALINY 

N a r u t o w i c z a 6 . 884? 

Natalia Bruzda 
w z n o w i ł a l e k c j e 

gry fortepianowej. 
G D A Ń S K A 4 3 . 
od 1 0 — 1 2 i od 3—5 

Dolar w Łodzi. 
Od kilku dni przydziały dewiz z< 

strony Banku polskiego są minimalne 
Odbija się to fatalnie na kursach poza 
giełdowych, które są prawie o 10 proc 
wyższe od notowań oficjalnych. 

Wczoraj na giełdzie warszawskie] dr 
larów gotówkowych Bank polski nic 
sprzedawał. To te ł w cedule giełdowej 
niema kursu na banknoty dolarowe. 

W godzinach porannych kurs dola 
ra w Lodzi był bardzo mocny. 

Popołudniu nastąpiło pewne osłabu, 
nie i kurs opadł do 6,60. Materiał, któ
rego zrana nie było, ukazał się w doić 
znacznych Ilościach na rynku. 

Tendencja niewyraźna. 

CZEKI. 
Belgja 26.64 
Holandja 241.1G 
Londyn 29.07 
Nowy Jork 5.98 
Praga 17:78 
Szwajcar ja 115.77 I 
Wiedeń 84.60 

jedna czwarta 

P A P I E R Y P A Ń S T W O W E I L ISTY 
Z A S T A W N E . 

Poż. konwersy jna 5 por. 43.50 
Poż. konwersy jna 8 proc. 70.— 
Pożyczka dolar. 63.50—64.— 
Poż. dolar. W z ło tych 387.825-382.8:-
4 ł pól proc. l is ty zast. ziemskie 14.15 

13.25 
5 proc. obi. T o w . Kred. m. Warsza

w y przedwojenne 14.20—13.20 
4 I pól proc. obi. Tow . Kred. m. War

szawy przedwojenne 10.65—10.40 
AKCJE . 

Bank Dyskon towy 4.25 
Bank Hand lowy 3.— 
Bank Przem. L w ó w 0.14—0.15 
Bank Zjedn. Ziem Polsk. 1 
Bank Za robkowy 6 
Częstoclce 0.85 
Chodorów 2.60 
Częstoclce 0.85 
Gosławice 1.30 
Cukier 1,25—1.35—1..-. 
F i r le j 0.29—0.30 
Węgie l 1—0.97 
Kabel 1.05 
Li lpop 0.40—0.41 
Modrze jów 2 
Norbl in 0.68 
Ostrowieck ie 3.70 
Parowozy 0.27—0.28 
Pocisk 1.20 
Rudzki 0.66—0.67 
Starachowice 1—0.95 
Wulkan 1 
Zieleniewski 10—10.25—10.10 
Ż y r a r d ó w 5.15—5—5.05 
Spirytus 1.65 

G I E Ł D A GDAŃSKA. 
100 z ło tych 86,89 — 87,11 
100 dolarów 527,35 — 528,65 
Czek na Londyn 25,19 i pól.ftclesrfc 

ficzna wyp ła ta na Londyn 25,21, na Ber 
l in 123,645 — 123,955, na New York 
519,85 — 521,15, na Warszawę 85,85 -
86,11, na Holandję 208,89 — 209,41, na 
Zurych 100,32 — 100,58. 

G IEŁDA PARYSKA. 

Londyn 102,35 
N o w y York 21,14 
Belgja 92,40 
Hiszpanja 304,25 
W ł o c h y 85,80 
Szwajcarja .407,5t 
Holandja 848 
Szwecja 568,25 
Praga 62,70 
TCumunja 10,30 
Wicdeń_2.99 

C z t e r d z i e s t o l e t n i a 
W r o l i g ł ó w n e j GAJDAROW o r a z DIANA 

1$ k i § f % i i 

KARENNE. 
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u l . K i l i ń s k i e g o 8 3 , te lef . 4 4 - 8 8 . 

Oddział Ruchu: 
przyjmuje zamówienia telefoniczne 
na wyjazdy o każdej porze na 

TAKSOMETRY 
oraz samochody luksusowe, kryte 

i otwarte. 
G a r a ż e G a r a ż e 

Oddział Sprzedaży: 
Stale na składzie wszystk e typy 
samochodów następujących firm: 

„C ITROEN" 
„OM" 
„ AUSTRO- D AIMLER" 

B e n z y n a S m a r y 

762 

671 

KAŻDY 
który niedobrze widzi niech się 

u d a niezwłocznie do o p t y k a 

71 Piotrkowska 71 
w celu dopasowania sobie okularów 

B a d a n i a o c z u b e z p ł a t n i e . 

n a u l . Z a w a d c k l e i 11. 

20°|o niżef 20% 
cen osta tn ich , t j . 

l e s z c z e p r z e d z w y ż k ą do la ra 
N a s k ł a d z i e s ta le : pudry: 

Hubigan. Kotiego; perfumy.- mvdła toa 
letowe. wody kolońskie kosmetyka, oraz 
wyroby stalowe. Prosrę się przekonać 

11. 
P r a c o w n i a s u k i e n 

p ł a s z c z y i k o s t i u m ó w 

„LA SA1S0N" 
Łódź , A n d r z e j a 9 , U piętro. 
Wykończenie wykwintne! 
880-6 Ceny umiarkowane! 

S t a r s z y f e l c z e r 

I. Sender 
P o m o r s k a 14 , f r o n t I I p . 

który pracował w szpitalu Poznańskich 
lat 14, wobec teraźniejszych czasów 
zredukował cenę i przyjmuje u siebi 
w domu po 1,50 gr.. a w mieście po 

3 złote. 

Syndyk tymczasowy masy upadłości 
Mojżesza Szczybuka na zasadzie art 
502 k. H. wz>wa wierzyciel' tejże ma
sy, aby w terminie 40-dnlowym zrIos'11 
aaml lub przez swych pełnomocników 
tytuły swych wierzytelności do kance
larjl Wydziału Handlowego Sądu Okrę
gowego w Łod/i lub do kancelarjl Syn
dyka Na zasadzie art. 503 K H spraw
dzenie wierzytelności odbywać się bę 
dzie w kancelarjl Wydziału Handlowego 
Sądu Okręgowego w Lodzi o godzinie 
12 w południe w dniu 5 1 12 listopada 
1925 roku. 

Łódź, 21 września 1925. 
Syndyk tymczasowy. 

UfiURYCY ASKAliAS 
adwokat, 

Cegieinlana 7 

Automobile kwiatowej sławy 

I 1 
osobowe, cezarowe, autobusy, dorożki, podwozia 

E 
poleca 

S T E F A N W O J E W Ó D Z K I 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 74. — TEL. 18-34. 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szklenie budowli; dja-
menty do rżnęcia szkła poleca po cenach konkurencyjnych 

J. OlejniczaK, Główna 14 
t T i runnnnnnrnnn i n i « u n u u 11 m i t i i i i i i s i i s i 

Zawiadomienie. 
Z dniem dzisiejszym 

S Z K O Ł A B E R L I T Z A 
n i e mieści sle, wlejcej w Hotelu Savoy, 

m i Piotrkowskie] 35 
drugie piętro, front. 

Jedynie pod tym adresem udzielane są in
formacje oraz przyjmowane zapisy na lekcje pry
watne i zbiorowe językowi f rancusk iego , a n 
g i e l s k i e g o I n i e m i e c k i e g o . 

Wszyscy nauczycielowi* wykładają w swych 
językach ojczystych. 

Informacje udzielane są codziennie od 10-ej 
rano do 9-ej wieczór. 148—2 

D-ra R O M A N A 

l 10. P R E T Z L A 

38. 
obejmuje zastępstwo stron i Interwencje u władz 

niemieckich. 174 

Kuplę 

pcutipą 
centry fugalną 

z bronzu wydajność 6 — 1 0 0 0 J litrów 
na godzinę. Zgłoszenia sub,I.E.l00' do 
administracji dziennika. 165-3 

4° pokojowe 
mieszkanie 

z wszelkiemi wygodami na Piotrkows 
kiej pomiędzy ul. Narutowicza i Trau
gutta do wynajęcia od zaraz. Oferty 
w administracji „Republiki* sub .A.B.C.* 

W E K S L E 
wystawione przezemnie: 

1) na zł. 1000.— pł 25. IX. 25 z. na 
zl. Reichstein 1 Matz. 2) na zł. 500 
pł. 4-X-25 r na zl. J, Szarfa, 3) na zl 
500 pł. 4-X-2S r. na zlecenie J. Szarfa, 
a oddane w pokrycie firmie Reichitein 
I Maiz w Łodzi. ul. Przeiazd M 56 
u n i e w a ż n i a m , stosownie do 2 we
zwań notorjalnych Jana Krzemleniew-
skiego w młelscu z dnia 9 b. m. reper-
torjum M 10126 1 z dnia 18 b. m. 
repertorjum Ni 10632, ponieważ firma ta 
towaru mi nie dostaiczyła. Jul |an 
S l e g e l , Gdańska Na 2 3 , 1/5 

P i a n i s t a 

powrócił 
i w z n o w i ł l e k c i e g r y f o r 
t e p i a n o w e ! , oraz przedmiotów 
teoretycznych, wchodzących w za
kres muzyki. Zgłoszenia 3—5 pp. 
Z a c h o d n i a 6 2 — 9 . 168 

Posiadacze Ko worów 
Nit modnr ramy zamieniam i prze

rabiam podług najnowszego wzoru 
Odświeżam, reperuię i szwelsuj; 

Wszelkie złamani:-. 
Lódz, Główni 36 l i . Taler 

3O3CXXK*O00CXXXJ000COQOO{X) 

KOMPLETY fiYSDNKOWt > UUSSKII 
A R T . M A L A R Z A 

• 

i 

Specislna nauka rysunków dla uczniów szkó 
średnich niezaawansowanych Nauka rysunków dla 
dorosłych amatorów 1 osób utalentowanych 

Ceny n umiarkowane zarówno w kompletach 
jak i poiedyńczo. 

Art. malarz MAURYCY TRĘBACZ. Piotrkow
ska 71 przyjmuie od godziny 4—7. 

m ę s k i e o d 

20 . 
d a m s k i e o d 

15 
d c i e c i n n e o d 

6. 
w d u ż y m w y b o r z e 

p o l e c a 

Ł ó d ź , P i o t r . 3 5 . 

Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) Przyj
muje od 8 do 9.30 
od i i oół do x « 

D r . 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Leczenie 
Rentgenem i kwarco 
wą lampą. Przyjm. 
od 10—12 i 5—7. 

N a w r o t N i 7 . 
Telefon 28-07 

SNGIEUKIEGO 
H udziela rutynowa
na nauczycielka 

Wiad. tel. 21-29. 
164-J 

I. 
Dr. 

choroby sjjórne i 
weneryczne. 

6-go Sierpnia 1. 
Godz. przyjęć: co
dziennie od 5-ej 
do 7 < pół po pol. 
w niedziele i świę
ta od 1 i-ej do 1-ej. 

Dr. m e d . 

Zllililllia 
Akuszerja 

chor. kobiece 
weneryczne (kob ) 
usuwanie włosów 
na twarzy elektro

lizą 
Ul. 6 Sierpnia 1 

od 1 do 4-et. 
Niezamożnym 

ustępstwa. 

Dr. med. 

J. PIK 
Zawadzha 14 

Choroby 
n e r w o w e i w e 

w n ę t r z n e 
Leczenie wad wy
mowy (jąkanie etc) 
Elekirolerapja i •>•.-, -

i hoieiapja 
Godz przyięć Z—ó 

DCZEN kl siódmej 
udziela lekcji w 

cenie 25 zł me-
sięcznie Pańska 95 
parter Pawłowski. 

62 

OKÓJzodzielnem 
wejściem ume

blowany częścio-
wera utrzymaniem 
jest do wynaięc a 
ul. 6 sierpnia 1S m. 3 

tTENOTYPISTKA-
V korespondentka 

polsKO-nemiecko-
anglelska z francus
kim, dłuższa prak
tyka w poważnych 
f rraach zmieni po 
sadę Oferty suo 
„Stenotypistka* do 
.Republiki' 958-2 

"TENOGRAFJ1 wy-
U uczę wszystkicn 
bezpłatnie listownie 
Instytut Stenogia-
ficzny Waiszawa 

Mokotowska 39. 

CRANCUSKIEGO 
I literatury, kon 
wersacji udziela 

rutynowana nauczy 
cielka, Wólczańska 
Ns 98 m. 14. 171-3 

jĘZYKUU—W dwa 
J miesiące hebraj 
skiego, angielskiego 
iraocuskego, nie
mieckiego gruntow
nie. — Również w 
domach prywatnych 
Warszawa.i ulica 
Kamienna 15. 189 

nODOWITA AN 
fi GIELKA dyp o-
mowana udziela 

lekcji. Oferty do 
J D N N N , JRepubliKi 
pod ..iv A / 156 

Pomady 

Sfff. 
1 skromna panna 
(izr.) bardzo lubiąca 
dzieci, przyjmie 

kondycję na wyjazd 
od zaraz- Oferty do 
adrain. .11. Republi 
kl" pod .Energi
czna". 184 

DAM 200 złotych 
kaucil za otr-ym. 

posady dozotcy. 
Oferty do ,11. Re 
publlkt" „Dozorca* 

iUCHALTER-KO-
3 RESPONDENT 
(z korespondencją 
w tęzykacb obcych 
poszukuie pracy na 
godziny. Łaskawe 
oferty pod ,,Jęzvki' 

do administracji 
.11, Republiki". 

173 

CŁUZĄCA na wieś 
u pot zebna. Zgło

szenie tylko ze 
świadectwami do p. 
Herman, ul, Zielo
na Nr. I 172-2 

Jagbął patent IV choroby 
L kategorii wydany* | w e n e r y " * 
przez magistrat m . ' i ł ( . , „ n . e az l U ' «i 
L d r i a s r o k 1925j,eJŁ>s^ 
na imię Stanisława . \ 0 " 
Stank iewlcza i portPrzyimuje oo 
monetka z plenięd* « P o p o 

mi. Łaskawy zna-^ 
lazca zechce zwró
cić patent i port 
monetkę na Polud 
niowa 38 pieniądze 
proszę zatrzymać. c h o f 

spec, 

Zagub ono dowód 
osobisty wydany 

w Łodzi na 'tnę 
Zygmunta Rez era •— 
zam. ul. KokidAalcs H , w | t , , i B * W 

n.r<" 

i 0* 
serca I 

Cegielnia* 8 

37. 

Panna do drieci 
potrzabna Nam 

towlcza 9, m. 
front cd i— , 

nO W) NAJĘCIA 
" pokój umeblowa 
ny dla panów, ul. 
Narutowicz* Nr. 47 
m, 33. 176 

jjjAJJTER trynociar 
lii Skt, ns "Jil.li: 
szynę z wleloietnią 
piaktyką poszukuie 
posady ewentualnie 
jako pomocnik maj 
sirs. Oferty pod.O. 

U W In 1 W l L A W 

%Ęm rasia pmjr 

Akuszerka Ptpikowa 
przyjmuje zamó 

wierna pań, 
kowska 132. 

Pioir-
18-10 

tel 

C e g i e l n a 

fof. fl.iJ 
awntei fi»D

K>. 
lorońtzy 

Godz. Pf-y^iel ' 
7 pp.. tf 
święta 10 - i - " 

iGUBIONO portfel 
Ł z p otestem na 
sumę 100 zł.. Wy
stawca Zalty. zl-: 

cenie Szejnfcld. 
Proszę t ddać, M 
Erlich. ul Kildskic 
go Nr. 77. 185 

1AGUBIONO woj-
L skowe dokumen 
ty na dworcu Ka

liskim wydane w 
Wilnie na imię Leon 
Sobi szewski 121-.' 

7AJNWEL Zylbcr-
Ł sztajn, z.>m Pań-
aka 43. zgubił tvm 
czasowe zaświadcz, 
wojak. kat. . D . 
wvdane w P, K. V 
w Sandku. 133 

1 AC 
Ł wód zaliczeniom' 
na zł.94zdn. I /Vll l 
Na 431613 mte.sce ' 

pnenazczenta n i e 

Włocławek. Man |j J wiat oo s^j, 
czykP otikowsks51| * — 7 P ° r ^ 

J I M 

do matrykuły 
lub paszportu 

po cenach 
przystępnych 

u f o t o g r a f a 

L LAKSA 
ul . L i p o w a 9 . 

< 0 

Oferty tfitftfc 
odm 
jki 

JluMiowanel Sepubllkl" 
Odnoszenie do 

t l lustrowana, Republika" I „Ezpress Wieczorny' 

wraz z llusu. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora
ma": w Łodzi 4 zł. 20 gi. miesięcznie. — Z amiejcowa 
5 zł. 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 raiesięczn 

domu 30 groszy miesięcznie diozei c* <ennrn »w 
łącznie i odnoszeniem do domu zt 7.50 mes -—-

Ogłoszenia ZWYCZAJNE: i i\ za wieis. mu mu 
mil (na siionie 4 szoaltyi NISKRJLJJI 

ij J T U R T I E l) 

>IA')3SŁA ̂  
i i ja i t . 
ii) ^t aa wiersz mil i n ' A ,qo ?' 

Zaręczynowe i zaSluo do tekście 10 złoty. Zsraieiscowi o 5)" proc Zagrenicsne 
u,i. >'i,)sz»ri i-i nu • J.ł» w.a U ) r > n ; 1) jt :> ,,/ iv n v • t>racv i ?r 

Wydawca: Dr. Leszek Kirkien. Redaktor; Wacław Smólski. Czcionkami wydawnictwa „(tepublUca' sp. z ogr odp.. PiotricciwsK* 

^lalm , * i * t , ' 

tfTi* 


